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SANACJA ZA PR A SZA  P.

P o jaw ił się w cen tra lnym  o rg an ie  sa 
nacji, w „G azecie P o lsk ie j11, n iesłychan ie  
znam ienny, w ręcz  rew elacy jn y  a rty k u ł. 
J e s t  on bow iem  — ja k  czytelnicy za chw i
lę zobaczą — w yraźną o fertą  ze strony  
BB. p o d z ie len ia  sie w ładzą i je j k o rzy 
ściam i z PP S .

A rtyku ł n aw iązu je  do zd an ia  w ypow ie
dzianego  w „R o b o tn ik u 11 p rz e z  po sta  N ie
działkow sk iego , że P olsce po u p ad k u  sa 
nacji grozić będz ie  a lbo  p rzew ró t bolszew i
cki, a lbo  rząd y  N arodow ej D em okracji.

„Ten pogląd p. Niedziałkowskiego —  
pisze „G azeta P o lska1* —  całkowicie po
dzielam y".
W p raw d z ie  „an i na  chw ile1' n ie  p rzy 

puszcza o rg an  sanacji, by ten obóz m iał 
k ied y  zn ik n ąć  z pow ierzchn i św ia ta , ale, 
sk ro m n ie  zauw aża,

„gdyby naw et, przypuśćm y, k ra j już miał 
dosyć rządów obecnego system u —  to  li
kw idacja jego nastąpiłaby albo na rzecz 
obozu narodow o - dem okratycznego, albo 
na  rzecz obozu kom unistycznego. Tc dwa 
obozy istotnie, bowiem reprezentują odmien
ne  w  stosunku do nas św iatopoglądy1'.

Cóż robić , żeby uchylić grozę tych  
dw óch n ieb ezp ieczeń stw ?  N iem a — odpo- 
w iad a  „G azeta  P o lsk a "  — innej rady , ty l
k o  połączyć szereg i lew icy z szeregam i BB.

..Ma —  pisze „G azeta P olska" —  rację 
p. N iedziałkowski, gdy obawia się, że ,,Cen
tro lew 11 będzie m usiał wywiesić białą cho
rągiew  w stosunku do naszego obozu. Ry
łoby to najrozumniejszemu co mógłby „Cen
trolew " uczynić. N iestety, jak  do tych
czas —  słusznie znowu to stw ierdza pan 
N iedziałkow ski —  przeszkadza purpurow a 
w stążeczka „radykalnego" pozornie fraze-

OSTRZEooGOLENiA

O  O

— „ G L O R I A "
znane ze swej dobroci ostrze do golenia
O d z n a c z o n e  m e d a l a m i  w  k r a j u  i z a g r a n i c ą  
W sz ą d z le  d o  nabycia! —= — W s z ę d z ie  do nabycfat

su, zawieszona 
lewu".

n a  sztandarach „Centro-

K ończy się  te n  a rty k u ł w iele  m ów ia- 
cem  w estch n ien iem : „oby dobrym  zna
k iem  była ta  budząca  s i ę  i t. d.

W y stąp ien ie  w ięc „G azety  P o lsk ie j"  
znacz}':

1) że tak  już duch u pad ł w obozie sa 
nacji, iż się  m usi oglądać za pom ocą z ze
w nątrz ,

2) pom ocy le j spodziew a się  ze s tro n y  
lew icy, sp ec ja ln ie  od PPS ., k tó rą  w ab i 
hasłem  w alk i z „ re a k c ją "  N arodow ej D e- 
m okracji,.

U pad] w ięc duch  w obozie sanacji. D o
puszcza sie tam  n a w e t — po ra z  p ierw szy  
od sław nego  zw ycięstw a m ajow ego — m yśl 
o m ożliw ości „ likw idac ji"  i śm ierc i obec
nego  reżim u.

Ja k ż e  d a lek o  je s te śm y  od tych b u t
nych zapew nień , że san ac ja  n ie  chce się 
dzie lić  z n ik im  „odpow iedzia lnością"! Od 
tych obelg, m io tanych  w  lew o  i w p raw o

na „an ty p ań stw o w ą" opozycję! Od te j 
„n a jd u m n ie jsze j" , jak a  była n a  św ieeie, 
p io sen k i, k tó rą  książęcy  poseł odpow iadał 
publicystom  z p raw icy : „ N i e  c h c e m y  
w' a s z e g  o u z n a n i  a “ ... Jak że  daleko!

Na raz ie  „G azeta  P o lsk a "  p ro s i „C en
tro lew ", żeby w yw iesił b ia łą  chorągiew ' 
i żeby  się  p o d d a ł sanacji. A le p o czek a j
m y jeszcze. Musi być przecież  jak ie ś  p rze j
ście, ja k ie ś  „ in te rm ezzo " m iędzy  P ie rw 
szą B rygadą a p ie śn ią : „Pom oc dajcie  mi, 
rodągy". To in term ezzo  już się  zaczyna. 
P o jaw ia ją  sie  w obozie sanac ji tęsk n o ty  
do p o ro zu m ien ia  z „an ty p ań stw o w ą" opo
zycją, — m ianow icie  z opozycją lew icow ą.

Nie w iem y, ja k  n a  te tę sk n o tę  odpo- 
wde „R o b o tn ik 11, czy PPS ., czy p. N iedział
kow ski. M ało n a s  to z resz tą  obchodzi. 
N asz obóz n ie  je s t za in te reso w an y  an i 
w  polityce PPS ., an i „C en tro lew u ". Po- 
zwroJimy sob ie  je d n a k  zwTócić uw agę czy
te ln ik ó w  na  ch a rak te ry s ty czn y  u s tę p  z a r 
tyk u łu  „G azety  P o lsk ie j" , k tó ry  osta tecz
n ie  p okazu je  nam  „nagą  d u szę"  sanacji... 
C entrolew ' — pisze „G azeta  P o lsk a "  —

...jest skazany ałbo na pomaganie nam 
w naszej walce z endecją, jako ostoją reak
cji i szowinizmu, oraz z komunizmem — lub 
na przeszkadzanie. Jak  dotychczas, robi to 
drugie".
Tu zatem  leży te n  „p ies  p o g rzeb an y ", 

cuchnący  na  m ile  od a rty k u łu  „G azety 
P o lsk ie j11... O to wdęc chodzi naczelnem u 
organow i sanacji, żeby w tasne  w iny i g rze 
chy u top ić  w w'alce ze zn ienaw idzonym  
obozem  po lsk im , żeby po obecnem  ro z
d a rc iu  spoełczeństw a sp row adzić  n ie  sp o 
kój, w sp ó łp racę  p a rty j, a le  now ą w alkę , 
now e ro zd arc ie . I d la tego  zw raca  się  
z o fe rtą  w spó łp racy  do PPS., w iedząc do 
b rze, że ty lko  tu  zachow ały się  re sz tk i 
„p o k o len ia  ro k u  1905", k tó re  się w b ra 
tobójczej w alce z Narodowca D em okracją  
h a rtow ało . W łaściw ie je d n a k  ofertę  n a le 
żało  sk ie ro w ać  n ieco  d a le j n a  lewm! N a
w et w  łon ie  P PS . — zdaje  nam  się  —  g a 
śn ie  ochota  do w alk i dom ow ej, do rew o- 
lucji. T y lko  p a r tia  kom unistyczna  d a łab y  
się  w ynająć  do ta k ie j podłej robo ty , o ja 
k ie j p isze  „G azeta  P o lsk a " . A o d esłan ie  
o ferty  san acy jn e j pod ten  a d re s  byłoby, 
n a jlep szą  odpow iedzią  PP S . n a  osta tn i a r 
ty k u ł „G azety  P o lsk ie j" .

D ość już było  w alk , dość już chyba 
i  k rw i pop ły n ę ło  n a  u licach K rakow a 
i W arszaw y', by się  kom uś m ogła u śm ie 
chać p e rsp e k ty w a  now ych wra lk  w ew n ę trz 
nych. I to  w d o d a tk u  d la  u ch ro n ien ia  s a 
nacji p rz e d  sadem  n a ro d u ! W . Z.

Płace wojskowych obniżone tylko o 5 procent.
Warszawa, 19. 5. (Tel. wł.). „Iskra" donosi, 

że wczoraj Rada Ministrów powzięta uchwalę 
o uzupełnieniu rozporządzenia z dn. 10 kwiet
nia w sprawie cofnięcia 15% dodatku do upo
sażeń urzędniczych w tym sensie, że postano
wienie z  dn. 10 kwietnia nie odnosi się do 
osób wojskowych w służbie czynnej. Osobom 
tym obniża się dodatek o H , to znaczy że

dodatek będzie wypłacany w wysokości 10% 
poborów'. Tekst rozporządzenia obniżającego 
obecne uposażenie wojskowych zawodowych  
w służbie czynnej ukaże się jutro 20 bm. 
w „Dzienniku Ustaw Rzplitej". Rozporządze
nie podpisał premjer Sławek i min. Matuszew
ski. Obowiązywać będzie ono od 1 czerwca.

* o -

iiesłychany atak „Strzelca" na Ks. BiskupawKieloaoh
W arszaw a, 19. 5. (Telef. w ł.) O dbyty 

w  n ied z ie lę  w K ielcach zjazd delegatów  
Z w iązku  S trze leck iego  p o d o k ręg u  k ie lec 
k iego  pow ziął rezo luc ję , sk ie ro w an ą  p rz e 
ciw ko ks. b iskupow i k ie leck iem u  Ł osiń 
sk iem u . W  rezo lucji m. i. czytam y: „C złon
kow ie Zw. S trze leck ieg o  w raz  z całą  tą  
pa trjo ty czn ą  częścią spo łeczeństw a, k tó ra  
re p re z e n tu je  tru d  (!) o fiarnych  (!) i k rw a 
w ych w a lk  o w yzw olenie P o lsk i i p ra c u 
je  (!) dziś n ad  u trw a len iem  siły  w ew n ę trz 
n e j i potęgi odrodzonego państw a, staw ian i 
są  p rzez  ks. b isk u p a  Ł osińsk iego , o rd y 
n a riu sz a  d iecezji k ie leck ie j, w obec cięż
kiego ( ? )  w ew nętrznego  k o n flik tu  uczuć 
patrio tycznych  i re lig ijn y ch , k tó rych  ks. 
B iskup  w’ sw ojej dz ia ła lnośc i uszanow ać 
n ie  u m ie ( ? ) .  P o stęp o w an ie  ta k ie  ks. b i
sk u p a  Ł o sińsk iego  jaw n ie  w rog ie  ( ? )  d la  
w szystk iego, co re p re z e n tu je  państw o  po l
sk ie , zm usza Z w iązek  S trze leck i do  p u 
blicznego odw ołan ia  się  do  tych os^nni- 
ków , k tó re  m ogłyby n a  k s ięd za  B iskupa  
w yw rzeć w pływ  z go rącem  p rz e d s ta w ie 
niem , że dzia ła ln o ść  ks. b isk u p a  Ł osiń 
sk iego  zbyt często  staw ia  patrio tycznych  
obyw ateli kato lików ' wobec, konieczności 
ciężk iego  w y b o ru  m iedzy' n ak azem  su 
m ien ia  obyw ate lsk iego  i pa trio tycznego  
a w skazan iam i ks. B iskupa, będącego  r e 
p rezen tan tem  K ościoła". T e k s t rezo lucji

p rzes łan o  G łów nem u Z arząd o w i Z w iązku  
S trze leck iego  z p ro śb ą  o  p rze d ło ż e n ie  je j 
p. P rezy d en to w i R zp łite j, p rem je ro w i, ks. 
k ardynałow i-prym asow  i H londow i i  n u n 
cjuszow i pap . m sgr. M arm aggi‘em u.

(R ezo lucja  pow yższa stanow czo p rz e 
k racza  w sze lk ie  g ran ice , ja k ie  z a k re ś la  
tro sk a  o państw o. Nic spo łeczeń stw u  n ie  
w iadom o, by K s. B isk u p  Ł o siń sk i d o p ro 
w adzał do p rzec iw staw ian ia  so b ie  uczuć 
patrio tycznych  i re lig ijn y ch . W iadom o nam  
tylko, że w y trw ale  od la t s taw ia  p o stu la t 
ch rześc ijań sk ie j m oralności w życiu p u b li- 
cznem . N iesłychanym  je s t to n , jak iego  
używ a k ie leck i „S trze lec"  w s to sn n k u  do 
Ks. B iskupa. — Uw. R ed. ..Gł. N ar.“) .

40 Dr. m ed.
_______   _ ___________ _ _ K

ordynuje
Jak w latach ubiegłych

W M A R I E N B A D Z I E
HOTEL IMPERIAL

-Telef. Nr. 2074. Telef. Nr. 2074. ~

Sąd niemiecki s k a z a ł  
polskiego lotnika

na 10 dni aresztu.
Królewiec, 19 maja. Sąd ławniczy w Bruns- 

bergu skazał dziś lotnika polskiego, kapitana 
Gedgowda, k tó ry  w dniu 8. bm. zmuszony był 
do lądow ania n a  terenie P rus W schodnich 
w okolicy M ahrau za przekroczenie przepisów 
paszportowych na trzy dni, a za przekrocze
nie ustawy o komunikacji powietrznej na 7 dni 
aresztu, czyli łącznie na 10 dni aresztu. K ara 
została um orzona aresztem prewencyjnym.

Warszawa, 19. 5. (Tel. wk). W czasie dzi
siejszego ciągnienia Loterji Klasowej padły 
w ygrane: 100.000 zł. na nr. 98.258, 50.000 zł. 
na nr. 179.367, 2.000 zł. na nr. 76.645, 91.598,
108.533.

Narady w rządzie trwają.
Warszawa, 19. 5. (Telef. wł.). W  dniu dzi

siejszym przed południem p. prem jer S ław ek 
odbył kolejno diwie konferencje. N a pierwszej 
konferencji p. premjer przyjął min. spr. wewn. 
Składkowskiego ; wicemin. Stamirowskiego, u 
których inform ował się o pzebiegu wczoraj, 
szych strajków, zaś w czasie drugiej naradzał 
się z p. min. Matuszewskim i wiceministrem 
Kocem. O godz. 13.30. przybył do Prezydjum  
Rady Ministrów p. marsz. Piłsudski. K onfe
rencja p. premjera z p. ministrem spr. wojsko
wych’ trwała około godziny.

Lublin (PAT), W e wisi Roztopy, pow. za* 
niejakiego, wybuchł pożar, którego pastw ą 
padło 36 gospodarstw . W  płomieniach znalazło 
śmierć przeszło 40 sztuk bydła. S tra ty  w yno
szą około 250.000 zł.

<3^
Ceny niskie!

99 P A V I L L O N ”  m
Ceny niskie!Przepięknie położona Restauracja i Kawiarnia na Plantach przy pl. Szczepańskim.

loka l otw arły ta ty  dzień do godziny 12-tej w  noty. —  - - - - - - - 1—  Wieczorem koncert orkiestry salonowej.
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$1 mm p isz<i
Korfantego „istotnie obito w B rześc iu '1

S anacy jny  „G los W arszaw sk i"  pom ia- 
ścil rfedawinA p rzo m ó w ien ir po.-?, adw o
k a ta  Je szk eg o  (BB), k tó ry  w d n iu  10-go 
m aja  na ze b ra n iu  poselsk iem  oświadcz.}?, 
że K orfan ty  byt w  w ięz ien iu  brzcsk iom  
„b ity", a le  b 'ł  go je d e n  z d e ze rte ró w  ( ') ,  
Ślazalr. k tó rv  odsiadyw ał k a ro  w B rze
ściu.

„Gdy —  mówił p. Jcszko ..—  dezerter 
(Ślązak? spo tkał przypadkowo p. K orfan
tego w kory tarzu  fortecy, „pierona Wojt- 
k a “ uderzył w  tw arz“.
P . K o rfa n ty  p is z e  w  „ P o lo n ii" , że je ś li 

p. J e s z k e  ta k  rz e c zy w iśc ie  m ów ił, lo 
„nie przynosiłby on zaszczytu swjrrti wy
chowawcom, ani akadem ji, k tó ra  ozdobiła 
go stopniem  akadem ickim , ani szanowne
mu stanow i adw okackiem u. Zaszdzyt przy
nosi on ty lko  obozowi sanacyjnemu,, wobec 
k tórego  uczciwi ludzie w Polsce żywią 
uczucia wręcz przeciwne do uczuć powa
żania i szacunku. Jestem  zbyt dobrze wy
chowany, by  im dać wyraz.

1 W tw ierdzeniu p. Jeszkego jest ty le pra
wdy, że mnie bezbronnego i schorowanego 
istotnie obito w Brześciu, ale uczynił Ic 
nie żaden skazany za dezercję Ślązak, lecz 
kapitan Kaciukiewicz, w ostatnim czasie 
odznaczony „Krzyżem niepodległości",
lin ie  t o ...........................w tych -warunkach
ujm y nie przynosi, ale hańbi mojego . 
obrońców  Brześcia i protektorów" naszych 
dozorców".
O puściliśm y ze w zględów  cenzura lnych  

dw a w yrazy. Poza tem  trz e b a  -stwierdzić, 
że opow iedziany , p rz e z  p. sen. K orfan tego  
fak t s taw ia  „B rześć" w  bai dzo jask raw i m 
św ietle... Czy n :e byłoby w łaściw e, żeby 
te ra z  p . k ap itan  ( ! )  K aciukiew icz w ypo
w iedzia ł się  w  te j sp raw ie , w zględnie , że
b y  odpow iedn ia  in stan c ja  o ficerska zm u
s iła  go do tego. Na m u n d u rze  oficerskim  
n ie  p o w in n o  być ta k ie j p lam y!

Jakie będą zmiany w rzędzie?

W arszaw sk i k o re sp o n d e n t „C zasu" do
n o si, że

, obecny prom jer stoi na swem stanow isku 
jerłynie (!) z głębokiego poczucia obowią
zku; skorzysta więc % pierwszej nadarza
jącej się »nosbności, aby  powrócić do sze
regów, a  raczej objąć na nowo kierownic

two bloku rządowego w sejmie, które po
dobno szwankuje'*.
T o  n ie  d o b rz e , je ś l i  „ s z w a n k u je ' 

G d z ie ż  „ s i ln a  r ę k a " ? . . .  N as tęp c o  p . S ła 
w k a  w id z i k o r e s p o n d e n t  „ C z a su "  w  p a n u  
P ry s to rz e ,  co , je g o  z d a n ie m , m a  św ia d 
czyć, że

„rząd położy najw iększy nacisk na zagad
nienia finansowe i ekonomiczno, k tóro  zre
sz tą  narzucają  się coraz dobitniej swoim 
gatunkow ym  Oiężarrnn".
B ylżeby  p . P ry s to r  tak im  znaw cą tych 

spraw7? B ardzo  p rzy jem n ie  je s t nam  o tem  
się  dow iedzieć... D a le j „C zas" zapow iada 
k asa tę  m in. re fo rm  ro ln y ch , pow rot p. Ma
tuszew sk ieg o  do d yp lom acji(!), ob jecie  m i
n is te rs tw a  sk a rb u  p rzez  p. p u łk . Koca, 
k tó ry

„ ta k  szczęśliwie —  dosłownie cytujem y 
’ „C zas" —  przeprow adził rokowania w spra 
wie budowy liuji 7-agłęoie— G dynia i opa
now ał już rozległy m aterja ł poniczonego 
m u resortu".
W re s z c ie  d o w ia d u je m y  s ię , że rzą d  po 

s ta n o w ił  z re d u k o w a ć  „z b y t lic z n ą "  a rm ję  
u rz ę d n ic z ą .

Mniejszość polska w Czechosłowacji
a prasa czeska i polska.

B. B. I masonerja.

W  m ed io lańsk im  „ C o rrie re  d d la  S e ra"  
p o jaw iła  się  k o re sp o n d e n c ja  o P o lsce , po
św iecona g łów nie reo rg an izac ji BB. R eo r
g an izac ja  ta  (s tw o rzen ie  „W ie lk ie j R a
d y ") m a c h a ra k te r  faszystow sk i; to u sp o 
sa b ia  k o re sp o n d en ta  p rzychy ln ie  d la  BB. 
Z resz tą  — pisze  —

..wielokrornio m ożna było stw ierdzić w B. 
B- oczywisto dowody sy.mpa.tji d la faszy
zmu, choć d la  względów polityki wcwrlę- 

, trznej, a czasem i zewnętrznej BD. wypie- 
< rat się. często faszyzmu. Infiltracje demokra

tyczne i masońskie odegrały łu z pewno
ścią pewną rolę, bo w szeregach BB. ma
sonerja —  zarówno francuska jak szkoc 
ka —  ma swych gorliwych zwolenników  
i braci, czuwających i śpiących".

Walka „Strze lca" z katolickiemi 
stowarzyszeniami.

„K uiji r  L w ow ski" p isze o ciekaw ym  
incydencie  na  te re n ie  Złoczowa... T am tej 
szy „S trze lec" w ydal n a  19 m arca  ..jedno
d n ió w k ę" , jy, k tó re j ka to lick ie  Slow. Mło
dzieży  P o lsk ie j ob rzu c ił obelgam i. Kiedy 
p rezy d ju m  S. M. P . o d p a rło  tę  n ap aść  w li
śc ie  o tw artym , „S trze lec" odpow iedział 
p ism em , w  k tó re in  m. i. czytam y:

„Błędem je st i jaskraw ić strm m eni nie-

W j czesk iego  G ąska otrzym aliśm y. Ii -t
pew nego rzemieślniku, który prostym sty 
lem rzuca szereg słusznych uw ag na temat 
stoMi«kó\v 'ipcł&k<RćJfi*§k i cli. Potępia zn kam 
panję „11. Kur. C<h1z.“, a  równocześnie p h zo  
o niektóryeh bolączkach czeskich tak. jak  
o-.ie mu się przedstaw ają. Uw. Red.;.

'Wielkie zaintoresowamio między Polakami 
w. Gzcd)fO'slo\vaeji wzbud-zit a r tj kul p. profeso
ra  -Myslakowtducgo na lamach „Głosu Narodu", 
gdzio wprawitzio srogo, ale slusznjo Iny łyko 
wał ton lencyjne p sanie „K urjcra Cod/,.” 
w szystka ni, co czeskie. Jnizczc większe wra
żenie wywarł proces sądowy, w tutejszej prasie 
czeskiej bardzo otyzornic komentowany. |<j 
ta k ie ■ tendencyjno pisanie również w „Kurjcrzo 
Ccdz." nio w pływ ało dodatnio na, wzaj-ęmny 
sfcosuue-k obu narodów , jest rzeczą, jasną. ^Naj
bardziej dotknęło zapewne każdego Polaka 
lekceważenie i poniżanie prezydenta M-łsaryka. 
czczonego i popularnego wśród mniej zośel 
petykiej w niektórych luimeruch „II. Kur. !C$k 
Stówa p. prof. Mysłakowskiego i p. redaktora 
w „Głosie Narodu" są na czasie, zupełiro. pcę 
dziclam jego ży-cw-cnie, aby ustało szkalowanie, 
by w  stosuitókacih czcskoipolskich nastaia  już 
raz jakaś  zm iana i żeby niepotrzebnie nio 0- 
tw ierać rany, Która przy obn-tronnej dobre] 
■woli mogła- już być dawno zagojona:

Pięknie to  pisał p. senator Klofacz w liście 
do p. prof. Mysłakowskiego i p. redaktora; ileż 
t-o praw dy było w słowach: „wasza slabośo 
jest naszą słabością, ale także nasza dalbo’ 
jest waszą, słabością, lecz wasza śiła jest, na 
szą silą, ale i nasza siła je s t także siłą po' 
skiego narodu". Tak. każdy Polak i Ozach po 
wiuienby wiedzieć. że obraza czeskiego naro 
du jest obrazą polskiego narodu, ale także o- 
braza polskiego narodu je st obrazą czerskiego 
narodu. J a k  inaczej uk ładałyby się wzajemno 
stos-uniki obu narodów, gdzio bylibyśmy ju t  
dziś, gdyby  każdy  Polak i Czech Kierów .1 się 
podług tych zasad.

N iestety, zaznaezjaS muszę, że jednak  nie 
w szyscy Czesi myślą, -i czują tak . jak  pisał 
senator Klofac-z. Jeżeli weźmie człowiek k tó ry  
kolw iek num er takiej „Obrany Słczskicj1’ 
przeczyta, t-o m a wrażenie, że dziennikarze są 
opę-tani jakąś  ma.nją przeciwpolską. Poprostu 
się nie chce wierzyć, że może istnieć ta k a  ja
dow ita nienawiść narodowa. A e t-o wszystko 
je st jeszcze d robnostką w  porównaniu z tem 
co piszo o polskim narodzie czeska . gazeta 
„Nasz Ś lązak” w języku polskim wjóawa.na 
Ja k  to b o %  kiedy Fołaik przeczyta ta k ą  gazo

tę w języku polskim pisaną dla poniżania i wy
tępienia polskości na Śląsku wydawaną. A dó 
tego dołącza lo słynny z oolakożersf Wa „Mo* 
rawsko-,Uezsky-Deninik".

każdy^ Polak na, Śląsku odczuw a tę, niena
wiść. Czloukiem różii\Ch niemieckich szowini
stycznych związków można być bez e ‘radiu , 
ale broń Boże. jeżeli się dowiedzą, żc jc£:; k toś 
członkiem ...Macierzy szkolnej" lun innej naj- 
niewinniejszej instytucji pc;isKlej. Iluż to kole
jarzy  Polaków było przeniesionych do głębi 
Czech, ty lko  dlatego, że mieli śmiałość przy
znawać się otwarcie do narodowości po’sklej.

Jak  haniebnie postępowano. na Śląsku pod
czas zeszłorocznego spisu ludności, nie potra
fię opisać. W Mostach pod Jabłonkowom nali
czono podobno więcej niż 70% Czechów. W rzc 
czyw kiości trudnoby znaleźć w ;ej wi -ikicj 
wsi. oprócz „czeskiego nauczyciela polskich 
dzieci 10 ludzi, k tórzy po czesku rozumieją.

Z wielu innych wsi rdzennie polskich' zrobiono 
naraz albo całkiem czeskie lub też z w iększo 
śeią Czeską. Z odwiecznie D olsk ich górali j a 
błonkowskich zrobiono hurtownio Czechów. 
Jeżeli k tó ryś góral rezolutnie przeciw tem a za- 
protestował, gdyż nie mógł zrozumieć, dlacze
go to  naraz ma się s tać  Czechem, powiodzia.no 
mu, że żaden Ślązak nie może być Polakiem, 
ale że je s t ty lko  „popolszczonym Morawoem", 
d la tego  musi być do Czedbów zaliczony, a  Po
lakiem to tylko ten, k to  z Galicji poobodzi. 
Nic więc dziwnego. joże'i orłow ska „Obrana 
slezska" tak  często twierdzi, iż najdalej za 
10 la t ta  „sztuczna polskość" ze Śląska zni 
kn-ie!

Polacy to chyba najlojalmiejsza mniejszość 
narodow a w Czechosłow-acji, a  „ośnrelają się” 
żądać od braci Czechów jedynie tego, aby te. 
ustawą zagw arantow ane praw a narodowo nie 
hyly dla, nich na papierze! Zadowolona mniej
szość polska w Czechosłowacji mogła by być 
najlepszym i najpewniejszym ‘ mostem i łączni
kiem obu narodów.

Polak z Czechosłowacji.

porozumieniem lokalnem , że na w łasną nie
raz rękę przez duchowieństwo katolickie 
prow adzona je s t w alka z państwem (?) 
przez podrywanie w iary  w au to ry te t tego 
człowieka, k tó ry  to  państw o do życia po
wołał (?), a  w roku 1926 —  od zguby (?) 
ocalił. Mimo wielce przychylnego stosunku 
Ojca św. do m arszałka PiłsucLkiego mamy 
w Polsce kato lickiej Godlewskich (Ks. p ra
ła t i proboszcz w  W arszawie), Łozińskich 
(Biskup w Pińsku) i innych.

Oby Bóg wszechm ocny zniweczył — 
niepoczytalną ich działalność destrukcyjną 
w  psychice kato lickiego społeczeństwa Pol
ski".
R ów nocześnie w ileńsk i Z w iązek  S. M. 
w osobnej rezo luc ji zap ro testo w ał p rz e 

ciw' u p ośledzen iu  k a to lick ich  stow arzyszeń  
na  te re n ie  P . W . i W. F.

Jak zrobiono wybory w Łow ickiem ?

Yj „G azety  W arszaw  sk ie j"  dow iadu je  
m y się , że w ybory  w  o k r. łow ickim  zapro  
tes to w ali p rzed s taw ic ie le  listy  N r 7 i syjo 
u iści ( lis ta  N r 17)... C en tro lew  p ro te s tu je  
p rzeciw  s k re ś le n iu  k a n d y d a ta  p  Czapsk ie
go z lis ty  z pow7odu  u iew ażn ien ia  obydw u 
jego  d ek la racy j i sk a rży  się  na  „ te ro r  w y
borczy". v ł  . . .  "• . .*? S ty  388;

j.Oto —  pisze „G azeta W arszawska," — 
do ' siedzącego w . więzieniu p. Czapskn-gu 
przybył urzędnik policji i zażądał, a,by.. .  
p. Czapski podpisał oderwę przeciwko li 
ście Nr 7 !  (z k tórej kandydował), P. Czap
ski, oburzony, odrzuci! tę  propozycję. Mi
mo lo odezwę w ydrukow ano z podpisem 
p. Czapskiego, dopuszczając się fałszerstwa,' 
a  mianowicie pod odezwę umieszczono fo
tografię podpisu p. Czapskiego". 

x P o n a d  to  —  c y tu je m y  za  ..G a z e tą  W a r 
s z a w s k ą "  —

„w  obliczeniach komisji zdarzały się nie
dokładności (powiedzmy) wręcz niezw ykłe: 
oto w gminie Stanisław ów  450 głosów pa
dło na 7-kę, a  na jedynkę 171. Tymczasem 
zaliczono naodw rót: jedynce 450 głosów, 
a  siódemce 171. W gminie Klonowo to sa
mo: na jedynę padło 95 głosów, a  n a  sió
dem kę 674, tym czasem  przypisano jedynce 
674, a  siódemce —  95".

Co się dzieje na Litwie?
0  Litw ie pisze się u nas stosunkowo n ie -j ciężenia kryzysu. Ale i od rządu dużo zależy, 

wicie od czasu, gdy W oldcm aras przestał być bo —  jak  to dobrze wiemy —  błędna polity- 
dyktatorcm  tego kraju i -gdy przerwane zo- k a  nieudolnych i niefachow ych ministrów mo- 
staly  bezpośrednie rokowania polsko-litewskde że rozmiary kryzysu powiększyć i sprowadzić 
w sprawio naw iazania norm alnych stosunków kraj na brzeg przepaści. Otóż na Litwie r a d  
kom unikacyjnych. Od czasu do czasu przycho- prowadził politykę ostrożną i przezorną. Prze- 
dzi z Genewy wiadomość o jakiem ś posiedzę- ( dewszystkiem nie pow iększa! ponad m iarę bu 
niu komisji Rady Ligi Narodów/ w tej spraw ie, dżetu. W ynosi on zaledwie 827 miljonów li- 
potem jest znowu przez parę miesięcy c ich o ,1 tów, przyczem wiedzieć należy, że lit jest 
potem słyszymy o odesłaniu sprawy do Bajrij dziesiątą częścią dolara. Budżet za rok ubie- 
znowu o rokow aniach bezpośrednich i tak  mi- J gfy nietylko nic okazał się nierealnym , lecz 
ja  rok za rokiem. Przestaliśm y się jyę spo -| nawet, w ykazał pewną nadwyżkę. Wiąże się 
dziewać, by pośrednictwo Ligi Narodow m o - 1 to ściśle z bilansem handlowym , k tóry  jest do* 
gło spowodować jakąś zmianę w stosunku ( dutni. Litwa, prowadzi ..wojnę" z Polską, na- 
L itw y do Polski. -Gzas uplvw a, ale nie n a le ż y , tom iast z innemi państwami utrzym uje dobre 
przypuszczać, że nic się nic zmienia. Z każ- stosunki gospodarczo i unikając wojen Cel 
dym rokiem Litw a utw ierdza coraz bardziej nych, znajduje zawsze rynki zbytu dla swego 
swo stanow isko i przeczy rozpowszechnionemu rolnictwa. Rolbjotwo zaś uszlachetnia z każ- 
dawrncj przekonaniu, jakoby  była niczdolncm dyni rokiem swą produkcję Coraz lepiej roz- 
do życia, „sczonowem " państwem. j wija się clió.w bydła, melczarstwo, wogólo te

Nic miejsce tu  przypom inać tc pierwsze ol- gałęzie produkcji, k tóre przynoszą większy 
brzym ie trudności, kiedy to m ały naród litew j z-ysk. Przemysł zatrudnia ty lko 20 tysięcy ro- 
ąki m ieszkający w sferze interesów  trzech da- botników , alo ta hczbu nie maleje. V, reszcie
leko potężniejszych państw , tj. Niemiec, Rosji, 
no i Tolski, zaczał budować swe państwo. Ten 
początkow y okres- ma Litn a  już daw no za so
bą. Potem  z upadkiem dem okracji parlam en
tarnej rozpoczął się krytyczny okres zamie
szek i  ostrych walk w ew nętrznych, k tó re  za
kończyły się ostatecznie klęską opozycji. —- 
Rząd obecny znajduje się w ostrym konflikcie 
z Kościołem i niewiadomo, czy w obozie rzą
dowym zwolennicy porozum ienia w-ezmą górę 
nad zwolennikami „KulturKa.mpfu". W alka 
z różnemi organizacjam i ka.tolickiomi szkodzi 
niemało Litw ie w- oczach św iata. T a  w alka 
rzuca ponury cień na w-szystkic prace rza.du, 
którem u na niektórych polach działania udaje 
się osiągnąć,- trzeba, to przyznać, ponn śme 
wyniki.

Mamy na, mj śli przedewszystkiem spraw y 
gospodarczo, Litwa odczuwa oczj wiście ogólny 
kryzys gospodarczy, ale znosi go stosunkowo 
dobrze. Niema tam  ani wielkiego bezrobocia, 
a.ni zastoju w handlu, ani upadku rolnictw a. 
Nie je st to  oozywiśc-io w yłączną zasługą, rzą
du. Roprostu L itw a, jako  kra.j dość ubogi, nio 
m ający wielkiego przemysłu i nie w ciągnięty 
ta k  silnie, ja k  inne państw a, w św iatow y sy 
stem gospodarki w ielkokapitalistycznej, ma 
z na iu ry  rzeczy więcej w arunków  do przez w y-

ruch nudow lany w Kownie stale wzrasta.
Myliłby się, k toby sądził, że tę zadaw ala

jącą sy tuacje gospodarczą zawdzięcza Litwa 
opiece swego potężnego sąsiada, tj. Niemiec. 
Oczywiście rząd kow ieński dba o dobre sto

su n k i z Niemcami, bo one są głównym od 
biorcą rolnictwa li1cw>kirgo. ale istnieje wciąż 
kość niezgody, k tórej na imię K łajpeda. G dy
by W oidem aras łub Tubelis byli rzeczywiście, 
jak to  czadem w Polsce naiwnie pisa.no, na
rzędziami Berlina, toby n ‘e było między L itw ą 
a Niemcami żadnych zatargów  na. tle K łaj
pedy. \  właśnie podczas obecnej sesji R ady 
Ligi Niemcy złożyły skargę na rząd litewski. 
Żądają uszanowania niezależności sądow nictw a 
w Kłajpedzie i zniesienia, stanu wojennego na 
tym  obszarze. Litwa odpiera fo żądania i tw ier 
cizi, że —  jak  to już w ub roku powiedział 
min. Za unijna —  Niemcom nie udzielono praw a 
pro tek to ra tu  nad te n fo rja m i, któro straciły. 
Alo ze względu na, stosunki handlowo będzio 
Litwa za pewno dążyć dty polubownego za ła t
wienia sporu. IV każdym razio ja s t to dowód, 
że je j po lityka nie jest, podporządkow ana na
kazom z Berlina.

Na. razie jednak szkodliwa i nieb' zpieczna 
dla państw a w alka z Kościoh-m przesiania 
w szystko, co sic dzieje na Litwie.

Fala hitleryzmu wciąż wzrasta.
W ybory do parlam entu niem ieckiego wo 

wrześniu 1930 r. nie były  szczytowym  punk
tem rozwoju narodowego socjalizm u" w Niem 
czcch. F a la  hitleryzm u w-ciąż w zrasta. I)owo 
dem każdo niemal w ybory do rad m iejtkich 
lub sejm ików krajow ych. Przeciwniiey pocie
szają się tem, żo w zrost partji H itlera n i e 'j « t  
już teraz tak  żywiołowy, jak  w ubiegłych 
trzech latach, km dy to  klub hitlerowców 
w R eichstagu urósł z ,12 do 105 członków', 
obecne sukcesy hitlerowrców są już tylko od
głosami zeszłorocznego zwycięstwa i tłum aczą 
się tem. żo p artja  posiada teraz większe środ
ki finansowe i więcej poelów-agitatorow , że 
liczba bezrobotni c-h w Niemczech wciąż je 
szcze je s t olbrzymia i t. p. W szystko to  praw 
da, ale w  każdym  razio pozostaje faktem , że 
hitleryzm, woale nie słabnie. Zastanaw.Iają- 

cem jest przytem , t e  ruch ten rozwija się nie ■ 
tylko w Niemczech, ale i w Auetrji oraz 
G dańsku, gdzie przecież ewentualne błędy 
rządu Brueninga nie powinny mieć zaduago 
wpływu na nastrój ludności. Glosowania, jakie 
ię w łaśnie w ub. niedzielę odbyły, wykazały 

zwiększenie się głosów narodowo-eocialistycz- 
nych.

.W- Niemezecn odbyty się wybory $0 L e jw

krajow ego w Oklenburgji. Hitlerowcy zdobyli 
19 m andatów, gdy dawniej mieli B. Do bez
względnej większości brak im t.ylko 5 m anda
tów  Przed paru miesiącami w w yborach do 
Reicbetagu zdobvli 76 tye. głosów, teraz już 
101.490, czyli o 25 tys- więcej, choć w ybory 
do. sejmików budzą zwykle mniejaze zain tere
sowanie niż wybory ód Reichstagu

N a obszarze Wolnego Miasta G dańska od
były eie wybory w trzech pow iatach w ie jsk iii. 
G losowało przeszio 50 tys. wyborcow. Hitle
rowcy zdobyli 10.978 głosów; w  lis to p łd d c  
ub. roku, w wyborach do N olkstagu, rcWI 
ko 8.123. A więc w ciągu pół roku s n w i u  
o blisko 3 tys. głosów. Co praw da hirtet-owey 
gdańscy zyskali orzeważnie koaztem swy«k 
sojuszników, umiarkowanych fOOjaiKków 

W Austrji odbyły się w «b. niedzielę wyfce 
ry do rady  m iejskiej w Innnbruclcr Tu jease*  
są „narodowi socjaliści" tak słani, «  zdo
byli ani jednego mandatu. Wyrałny salteec 
odnieśli natomiast cfaroeścmńsko-społecMił 
Ale i w Innsbruck u w aiągn pól roku  lfcił*. 
głosów hi ijero trakioL m re a ła  o 50 p rocao t 

J a k  s togo w kuć. poahód kteologji H ltł i> 
trwa
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Ma ziemiach (fiz&ltei
Skutki powodzi w bazylice wileńskiej.

W skutek niebywałej w  tym  roku -powodzi 
W W ilnie zosta ły  zalano podziemia, Bazyliki 
wileńskiej. Od trzech dni już pracują pompy 
nad usunięciem wody, lecz, jak  teraz stw ier
dzono, całej wody zewsząd nie uda się wypom  
po wad, a  to  z tego  względu, że zalane zostały  
także i pomieszczenia całkiem niedostępne. 
Z tego też powodu koniecznem jest gruntowne 
oczyszczenie przez kapitalny remont podziemi 
Bazyliki. Obecnie w niektórych miejscach nasu
nęła, się posadzka; najbardziej groźny stan 
je st w kaplicy  św. Kazimierza, która została, 
zam knięta i mieudostępnicna dla w ierny tli. Po
wyższa spraw a została  p-orusz-ona n a  onegdaj- 
szern posiedzeniu W ojewódzkiego Komitetu 
Pomocy, Powodzianom, podczas k tórego  Ks. 
Biskup Michałkowi,cz zreferował całość spra
wy, przedstaw ił aiiebez-picczeństwa, grożące 
Bazylice i prosił o pomoc w odrestaurowaniu 
podziemi. Obecni na posiedzeniu Marszałek 
Senatu W ł. Racżkiewłcz i W ojewoda W ileński 
Stefan Kirt-iklis przyrzekli swą pomoc w tym  
‘kierunku. Niemniej- jednak pożądaną jest po
moc całego społeczeństwa, gdyż s tra ty ’"spo
wodowane powodzią wynoszą, jak dotychczas 
obliczono, około, 30.000 z!., za k tó rą 1 to sumę 
należy odrestaurow ać całe podziemia i wznios 
nić fundam enty  Bazyliki. (KAP.).

Bojkotujmy letniska i towary gdańskie.
Onegdaj odbył się w W arszawie zjazd okrę 

go  w y Zw. Obrony Kresów Zachodnich przy u- 
dziale delegatów z całego kraju. Po ukońezo 
niu obrad zjazd u-chwalil polityczne rezolucje, 
domagając się rewizji naszego stosunku do 
Gdańska wobec gw ałtów  ze strony- gdańszczan 
na obywatelach polskich.

Między innemi zjazd uchwalił bojkot w ro
ku bieżącym wszelkich uzdrowisk i letnisk na 
terenie wolnego miasta Gdańska, oraz bojkot 
towarów i wyrobów gdańskich.

W  akcji bojkotu mogą być dopuszczone 
w yjątk i d la  tych firm gdańskich, k tó re ' przez 
zatrudnianie pracowników' polskich, przez po
szanowanie języka polskiego, przez przerabia
nie polskich surowców i m aterjalów , wydrążą 
swój lo jalny stosunek do państw a i narodu 
polskiego. K orespondencja z firmami i jedno
stkam i gospodarczem i n a  terenie wolnego m ia
s ta  G dańska pow inna być prowadzona w yłącz
nie .w  języku polskim.

Przeciw obniżce p’ac.
A kcja pro testacy jna urzędników państw o

wych i sam orządow ych przeciwko 15-to pro
centowej obniżce plac postępuje dalej naprzód. 
Obrady odbywają się w atmosferze silnego 
wzburzenia, k tó re  wzrosło jeszcze, gdy szersze 
ko ła urzędników dowiedziały eię, że przyw ró
cono dodatek  dla wojskowych.

■■■Ostatnio w W arszawie odbył ęię szereg 
rebrań i zjazdów urzędniczych. W  cyrku obra
dował wielki wiec pracowników państw owych 
i sam orządowych, w którym  wzięło udział 
około 4 tysiące osób. Przbieg zebrania był bar
dzo burzliwy. Wiec. uchwalił k ilka  rezolucyj, 
skierow anych przeciw niczem nie uzasadnionej, 
obniżce płac. Równocześnie wyrażono votum  
nieufności posłom i senatorom z B. B. W. R., 
k tó rzy  pochodzą ze sfer pracowników  um ysło
wych. W tym . samym dniu odbył się nadzw y
czajny zjazd Stowarzyszenia Urzędników Skar 
bowych. Obok spraw y obniżki plac omawiano 
na tymi zjeździe spraw ę wstrzymania, awansów, 
■obcięcia djet, zm niejszenia kosztów  przesie
dlenia itp.

Pozatem  rozpoczął w  W arszawie swe obra
dy Zjazd Związku Niższych Pracowników  
Poczt, Telegrafów i Telefonów -pod hasłem 
protestu.

Oaza ciszy i spokoju
dla potrzebujących wypoczynku.

P iszą nam  z R zyk: U stóp Beskidu, otoczo
na, z trzech s-t-roin górami, pokrytym i drzewami, 
szpilkowymi, oddalona 6 klim. od stacji kole
jowej w  Andrychowie, leży miejscowość Rzy- 
łki. nadająca  się n a  spoczynek letn i dla tych1, 
k tó rzy  po kilku  miesięcznej pracy w mieście, 
potrzebują w ytchnienia na, świe-żem powietrzu 
n a  wsi. U stóp gór biorą, pcc-zątek strum yki 
zimnej wody, k tó re  m ogą dostarczyć kąpieli- 
G óry Gancarz, Leskowiec, Klimaska, Jawor- 
nica, potrójna, w abią do siebie tych, k tórzy  
.na dalszą o-dległość chcą obserwować ok-dicę. 
M ieszkańcy chętnie m ogą odstąpić pokoje dla 
,gośc-i. Dojazd z A ndrychow a końm i lub autem. 
Sklepy ze środkam i żywności n a  miejscu.

ZDERZENIE SAMOCHODU Z AUTOBUSEM.
Na. drodze dó M uszyny sam ochód p. Sągaj- 

ły , prezesa Związku Inżynierów  Górniczych 
z K rakow a, w którym  odbyw ały przejażdżkę 
żona hrabiego z dwoma córkami, zderzył się 
z autobusem, powracającym do Krynicy z Mu
szyny. W  rezultacie najpoważniejsze kontuzje 
odniosła córka hrabibgo "Marja, k tó rą  k a re tk a  
pogotow ia komisji zdrojowej odwiozła do K ra
kow a. Inni pasażerowie odnieśli lekkie obra,że
nią. Motor autobusu • niejakiego T yliszczaka 
został zupełnie rozbity.

Imponujący zjazd flar. Zw. Powst. i b. Żołnierzy
w  K a to w ic a ch .

W ubiegłą niedzielę odbył sic w Katowi-1, 
cach VI W alny Z jazd Delegatów Narodowego * 
Związku Pow stańców  i b. Żołnierzy. Zjazd 
■wykazał, że narodow y obóz pow stańczy na 
Śląsku świadom swej potęgi m oralnej i siły, 
nietylko nic nie utracił na sile, ale przeciw
nie —  sta ł się najpow ażniejszą ostoją straży 
narodow ej n a  naszych rubieżach zachodnich, 
a  zarazem ostoją praworządności, ugruntowa
nej na zasadach narodowych i chrześcijańskich.

W  zjeździe wzięło udział około 500 delega
tów ze w szystkich miejscowości Górnego Ślą
ska, oraz senatorzy  i posłowie pp. Korfanty, 
Kobyliński, Piechnlek, Krzyżowski, Kędzior, 
Wieczorek, Kozak, Kopocz, Krzak, Krawczyk, 
Sosiński, Prus, Grzonka, Breliński i inni. Uro
czystość rozpoczęła się. Mszą św. w  kościele 
św'. P io tra i Paw ła, poczerni delegaci udali się 
do  sali Domu Związkowego na obrady. W alny 
Zjazd zagaił senator Wojciech Korfanty, k tó 
ry  m, in. zaznaczył, żc tegoroczny Zjazd ma 
charak ter pam iątkow y, gdyż m ija la t pięć od 
pow stania Narodowego Związku Powstańców  
i byłych Żołnierzy, oraz la t 10 od wielkiego 
w ysiłku N arodu Śląskiego ■— Trzeciego Pow
stania. Przez te pięć lat obóz sanacji uczynił 
wszystko, by rozbić Narodowy Związek Pow- 
stayców, lecz mu się to nie udało...

Po przemówieniu sen K orfantego wicepre
zes pos. Sosiński złożył ogólne spraw ozdanie 
z działalności głównego Zarządu, poczem od
czytał ak t dekoracy jny ' senato ra  i posła 'Woj
ciecha, K orfantego odznaką honorową „Frontu 
Pomorskiego" (Honoris causa) ku wiecznej pa
mięci objęcia przez wojska polskie Ziem Po

morskich i polskiego morza. A kt ten podpisał 
dow ódca frontu  pom orskiego gen. Józef Hal
ler, poczem poseł Sosiński udekorow ał sena
to ra  K orfantego odznaką honorową, co obecni 
delegaci przyjęli okrzykam i na cześć K orfan
tego i generała Hallera.

J a k  w ynika ze spraw ozdania generalnego 
sek re tarza  p. Kołodzieja, w ubiegłym roku 
wstąpiło do Związku 2018 członków. Związek 
posiada 132 koła, w tern 83 koła bardzo do
brze zorganizowane. K oła Związku urządzały 
w  ub. roku ćwiczenia nocne, co św iadczy o ru
chliwości Związku.

Po wyborze komisji-matki wysłano depesze 
do Ks. Biskupa Adamskiego, Ks. Arcybiskupa 
Teodorowicza i generała Hallera. Po rezolucji, 
w zyw ającej Zarząd Główny, by wszczął kroki, 
celom porozumienia sic ze Związkiem Obroń
ców Śląska i To-w. Powstańców  i b. W ojaków 
w spraw ie połączenia w szystkich organizacyj; 
w ybrano jednogłośnie now y zarząd, w którego 
skład  weszli: poseł na Sejm Śląski Bernard 
Kozak z Mysłowic jako  prezes, oraz pp. iuż. 
Jasińsk i, inż. Spiewok, red. Palędzki, Siwy, 
Ful, Benisz, Hanke,. .Gamza, Kołodziej i poseł 
Krzyżowski. Do komisji rew izyjnej w ybrani 
zostali pp. Sprot., Swierczek i Słowik, do sądu 
koleżeńskiego pp. poseł Tem pka, poseł Kopocz 
i ks. .Szymała z Nowego Bytomia.

N astępnie senator Korfanty wygłosił referat
0 sytuacji gospodarczej i politycznej państwa,
poczem zam knął Zjazd, zachęcając w szystkich 
do owocnej pracy dla narodow ej, katolickiej
1 praw orządnej Polski.

Wielkie pożary w woj. lubelskiem
W  tych dniach we 

wsi Bukowina-pow. Biłgorajskiego pow stał po
żar, pastw ą którego padły  84 domy mieszkalne 
i 105 budynków gospodarczych wraz z inwen
tarzem żywym i martwym. W Tarnogrodzie 
po w. biłgorajskiego wybuchł pożar, pactwą 
którego padło 20 domów m ieszkalnych oraz 2 
sk łady  zboża. S tra ty  oszacowane zostały na 
sumę 288.000 zł. P rzyczyną pożaru było w adli
w e urządzenie komina. W e wsi Żmudź pow. 
chełm skiego skutkiem  pożaru spłonęło do
szczętnie 10 gospodarstw  wraz z inwentarzem  
żywym i m artw ym . S tra ty  sięgają 180.000 zł. 
W cżasie akcji ratunkow ej 15 osób zostało po
parzonych, w tem  4 ciężko)

Uroczystości 40-lecia encykliki „Rerum 
Novarum“ we Włocławku.

W dniu W niebow stąpienia Pańskiego 
w przeddzień czterdziestoletniego jubileuszu 
encykliki „Rerum NovaTiim:1 we W locPwiku 
odlbyły się podniosłe uroczystości. Bazylikę 
ka ted ra lną  wypełniły rzesze ro-botnicze, sku
pione w chrześcijańskich związkach zawodo
w ych, ze sztandaram i. Ks. Biskup Radońsk! 
rozpoczął pontyfikalne nabożeństwo, na Iktó- 
rom były obecne liezine delegacje różnych sto
w arzyszeń i organizacyj katoliakictb. Ka,zanl? 
w ygłosił ks. dr. L. Wasilkowski, prof. Semina
rium Duchownego. ->

Po nabożeństw ie liczny pochód udał się 
przez m iasto do  sali „Polonja1’. Olbrzymia sala 
nie m ogła pomieścić zebranych, k tó rych  licz
ba w ynosiła przeszło 2.000 osób. Odbyła s;ę 
u roczysta akadem ja, podczas k tó rej przemó
wienie wygłosił Ks. Biskup Radoński. Po od
śpiewaniu dwu pieśni przez chór, refera t o za
sadach encykliki -wy.głosił p. Bogumił Budka 
z. W arszawy. Po referacie nastąp iły  produkcje 
muzyczne. N a zakończenie- "wygłosił przemó
wienie sek retarz generalny Akcji chrzeŚeijań- 
skospołeoznej, ks. dr. W ojsa. (KAP.).

Poczwórny morderca.
19detni parobek z Juszkow ic w Małopol- 

sce ws-dh-., Michał Mikijewloz popełnił onegdaj 
w nocy poczwórne m orderstwo. Zbrodnia mia
ła  przebieg następujący : W  nocy Mikijewicz 
udał się do domu swego szwagra Senia H e r  
m ana i po k ró tk ie j, burzliwej sprzeczce n a  te 
m a t działu gruntowego, dobył rewolweru i 
trzema strzałami pozbawił szwagra życia, a 
czwartym  strzałem  ciężko zranił siostrę swą 
Marję. N astępnie udał się on -pociągiem do 
H-orodyezeza Królewskiego, gdizie m ieszkała 
18-letoia A nna. Somek, o k tó re j w zględy Miki- 
jewicz się ulbiegał. Zbrodniarz w łam ał się do 
m ieszkania, gdzie dwioma strzałam i zabił śpią
cą Annę Somek i opiekuna jej Tomaszewskiego 
Emila. Zaalarm owani odgłosami strzałów  oko
liczni gospodarze, zawiadomili posterunek po
licji. Rozpoczęto pościg, j a  zbrodniarzem, k tó 
ry  widząc, iż nie ujdzie pościgu, popełnił sa
mobójstwo.

Brutalny napad na wycieczkę uczniów

W  Marysinkiu pod W ilanowem m iał miejsce 
w tych d-niach zuchw ały napad kilkunastu u- 
zbrojonych w kłonice i kije chłopów na wy
cieczkę uczniów gimnazjum humanistycznego
W. W yrzykowskiego. Zajście powstało na tle 
nieporozumienia pomiędzy dozorcą ogrodu 
Bramickiego a kilku uczniami, k tórzy  byli 
wydelegowani po  kubeł wody. K ilku uczniów 
jest pobitych. Sprawcy napaści ścigali bezhron 
nych aż do Czemiakowa. Policja aresztowała 
dozorcę ogrodu, M atysiaka.

Dochodzenie w  spraw ie brutalnego napadu 
iw W ilanowie n a  w ycieczkę uczniów gim na
zjum W yrzykowskiego, prowadzone przez po
w iatow y urząd śledczy, usta liło  osoby napa
stników.

Są to  mieszkańcy Wilanowa Jan Matysiak, 
W ładysław Kłos i Bronisław Wojciechowski.
W szystkich’ tirzech aresztow ano. Pobity ciężko 
uczeń Ciesielski, przebyw a w dalszym ciągu 
na kuracji w  szpitalu D zieciątka Jezus.

ARESZTOWANIE SZPIEGA.
S traż graniczna u ję ła  w  R ychtalu, w po

granicznym powiecie odolanowskim urzędnika 
niemieckiej policji krym inalnej Antoniego 
F ressta . Znaleziono przy nim broń i rozm aite 
zapiski, k tóre są  obecnie .przedmiotem szczegó
łowego badania. Fresst podejrzany jest o szpie 
gostwo.

16 OSÓB ZATRUTYCH MIĘSEM.
Do szpita la  m iejskiego w  Gnieźnie przywie

ziono 16 osób, zatrutych prawdopodobnie w y
robami mięsnemi, pochodzącemu ze składu 
m ięsa Kozanieckiego w Michałowie. Lekarz 
pogotow ia zarządził zam knięcie firmy Koza
nieckiego oraz zniszczenie części gotowych 
wyrobów, zaś część ich przekazał do państw o
w ego zakładu badania artykułów  żywnościo
wych. Stan chorych jest ciężki.

T  c a ł e g o  ś w i a t a .

BEZROBOTNY SKRACA SOBIE ŻYCIE.
Na jednym  z placów  zabaw  w .Warszawie 

popełnił samobójstwo przez powieszenie na 
pasku 28-letni robotnik, k tórego, pozbawiono 
pracy. Pierwotnie sądzono, że stoi on nierucho
mo i dziwiono nui się) ale dopiero później zau
ważono, te  jest to już trup.

Czechosłowackie banknoty 
z emblemami masońskiemi.

Niemałe zdziwienie w ywołały u obywateli 
czechosłowackich now e bankno ty  50-korono- 
we. Na biletach tycb umieszczone zostały 
wszystkie symbole masonerii: fartuch murar
ski, kielnia, młot, dwie spiżowe tablice praw, 
biały kozioł, srebrny krążek zamiast węża I 
kątownik. Nowe te  banknoty  projektow ał wiel
k i m istrz loży wołnom ularskiej w Dradze, ma
larz Mucha. (KAP.).
REJESTRACJA B- OFICERÓW CARSKICH 

Z. S. S. R.
Na całym obszarze Rosji sowieckiej rozpo

częła się nawpół ta jn a  rejestrac ja  w szystkich 
oficerów arm ji carskiej do la t 45. K om itety 
domowe oraz gm iny otrzym ały nakaz, aby 
w szystkim  podejrzanym  o ukryw anie swego 
stopnia oficerskiego w ytłum aczyć niezbędność 
rejestracji, która żadjych konsekwencji za so
bą nie pociągnie. W razie ukrycia  swyeh kwa
lifikacji, winnym grozi surow a kara , włącznie 
do najwyższego w ym iaru sprawiedliwości pro
le tariack ie j, —  k ary  śmierci przez rozstrzela
nie".

Zjazd niemieckich geografów w Gdańsku 
demonstracją polityczną.

Geografowie niemieccy, zorganizowani 
w silny związek, urządzają w czasie Zielonych 
Świąt swój kolejny 24-ty zjazd w Gdańsku 
w dniach od 26—28 maja br. Zjazd zgromadzi 
tak  profesorów geografji n a  uniw ersytetach 
niemieckich, jak  i w szystkich innych profe
sorów  i nauczycieli geografji w  szkołach zawo
dowych, średnich i powszechnych.

Obecny zjazd w Gdańsku, jak  w ynika 
z programu obrad, będzie nowym atakiem na 
granice wschodnie. W  program ie zjazdu, obok 
w ykładów  znakom itych oceanografów  niemiec
kich, znajdują się referaty o charakterze w y
bitnie agitacyjnym i o tendencjach wyraźnie 
rewizjonistycznych. Tendencje te  uk ry te  są 
pod sk-romnemi tytułam i, świadczącemi je 
dnak, że Polska i Pomorze polskie będą głów
nym tem atem  obrad („Die Ostsee in Vergan- 
genheit uiid Gegeirwart", „Die Ordenskolonisa- 
tj^n in den siidliehen K iistenlandem  der 
Ostsee*1, ,,Ostpom m em “, „Danzig und sein 
Hinterland", „Die m etodisehe A npassung des 
erkundlichen Unteric-htsgutes an  die verschie- 
denea A lterstufen, nachgewiesen an der Be- 
handlung von O stprenssen“.

Hołd międzynarodowego Biura Pracy
dla encykliki ,,Rerum Novarumn.

Tomasz Corti-s. wyższy urzędnik M iędzyna
rodowego Biura P racy  w  Genewie, delegowa
ny przez dyrek to ra  Biura, A lberta Tlbomasa, u- 
ezestniczył oficjalnie w rzym skim  obchodzie 
jubileuszu encykliki „Rerum Novanum‘‘. Na 
■posiedzeniu w pałacu Oancelleria w  W aty k a
nie wygłosił przemówienie, nacechowane entu
zjazmem dla wiekopomnego dzieła papieża 
Leona XIII. P odkreślił przytem  akcję między
narodową encykliki, k tó ra  bez w yjątku  stosu
je się do wszystkich narodów świata. Obec
nie — mówił on —- słyszy się ooraz więcej 
związkowców, polityków  i m inistrów  pracy, 
pow ołujących się n a  encyklikę „Rerum Nowa- 
0 ™ ”. Odpowiedzią na apel papieża Leotna 
XIH. do katolików  całego świata je s t imponu
jące zgrom adzenie w  Rzym ie pod znakiem 
-powszechności.

Nieletni więźniowie polityczni. -
Zarząd więzień sowieckich złożył spraw o

zdanie głównemu prokuratorow i sowieckiemu 
w ykazując, t e  we wszystkich w ięzieniach 
związku sowieckiego, znajduje się obecnie 
12.729 nieletnich w  wieku od 12 do 17 lat. 
Z liczby te j 68 proc. przypada na uczniów  so 
wieckich szkół średnich i  powszechnych, uw ię
zionych z polecenia G. P. U.

LASY SOWIECKIE PŁONĄ.
K lęska pożarów znacznych obszarów lasów  

w Sow ietach je s t obecnie przedm iotem  szcze
gółowego dochodzenia G. P. U. W edług prze
prowadzonego dochodzenia, pożary w ynikają 
w tych  obszarach leśnych, w których pracują 
deportowani za opór kolektywizacji rolnictwa 
włościanie. R ada kom isarzy ludow ych uchwa- 
Iła u tw orzyć specjalny korpus ochrony lasów, 
oraz zaleciła władzom miejscowym energiczne 
zwalczanie plagi pożarów.

Zgon 17-letniego weterana wojny 
światowej.

Dzienniki angielskie om aw iają ze em u k iem  
śmierć 17-letniego w eterana w ojny, k tórym  
jest gołąb  -pocztowy —  „św ietlisty". B ohater 
ten w ylągł się w 1 . 1914. P o  roku  ju t  w stąpił 
n a  służbę w  wojsku, a  mianowicie do  m ary
nark i angielskiej. Poidróiował najczęściej na  
okrętach handlow ych i rybackich. Jeżeli na 
w idnokręgu w yłam ała się łódź podw odna n ie
miecka, kap itan  w ypuszczał natychm iast p ta 
k a , dając znać o niebezpieczeństwie do stacji 
marynarki wojennej w Harwish. Pospiesznie 
w ynurzały w tedy  angielskie łodzie podwodne, 
aby  ścigać w roga. „Świetlisty" ocalił w ten 
sposób 14 okrętów handlowych, a przyczynił 
się do zniszczenia 12 niemieckich łodzi podwo
dnych. Do końca w ojny p tak  pozostaw ał na 
służbie, -pełniąc ją  doskonale.

Menażerja w mieszkaniu.
M ieszkańcy jednego z domów przy Brooklyn 

F iat, w Nowym Jo rku , mieli emocje. Z jedne
go z m ieszkań tego domu rozchodziły się nie 
tylko w-onie. przypom inające cynk luib mema- 
żecję, lecz także ryki i pom ruki, jak  z dżungli. 
Strwożeni m ieszkańcy zawiadomili policję, a  
gdy ta. weez,ła do owego zaczarowanego m ie
szkania, znalazła tam  150 myszy, 75 królików, 
35 pudli, 50 kotów, kilka kur i kogutów, 4 
złote rybki i 5 kanarków. Oburzonym delega
tom tow arzystw a opieki nad zwierzętami wł*' 
ścicielka m ieszkania oświadczyła, że są to jej 
ulubieńcy, z którym i uie może się rozstać.

PRZESZŁO 4 MILJONY RAD JO AMATORÓW 
W NIEMCZECH.

Dnia I-go stycznia b. r. liozba abonentów 
radja w Niemczech' wynosiła '3,731,681. W  cią
gu jednak ostatnich trzech miesięcy wzrosła 
jeszcze o 498.285. tak . żo na 1-go towfefcnła br. 
doszła do 4.224.966. Dnia zaś 1-go stycznia. 
1930 r.. liczba ta  wynosiła 3.509.509: zwięk
szyła się zatem w  oiągu 15 miesięcy o 716,457.
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SAMOLOTY FRANCUSKIE WYLĄDOWAŁY 
W NIEMCZECH

N a lo tn isku w  Seheinfurcie w ylądow ały 
rr tych  dniach przymusowo 3 francuskie sam o
lo ty  m yśliwskie. Mają ono być wyposażone 
w karabin;'- m aszynowe. Lotnicy, oficerowie 
francuscy, zostali zatrzymani przez policję i 
osadzeni pod kontrolą w hotelu. A paraty  skon 
fiskowano i oplombowano. O incydencie tym  
niezwłocznie zawiadomiono władzo francu
skie.

ŚMIERĆ W DRODZE DO ŚLUBU.
W Berlinie zdarz.ył sio ęstatn io  tragiczny 

W ypadek. Na w racającą z kościoła, nowopoślu- 
b ;oną parę  w doroż.ce automobilowej n a  sk rzy 
żow aniu ulic w padła druga ta k só „ k a . Jadący  
w  obu sam ochodach pasażerowie w liczbib 5 
w ypadli n a  bruk  i zostali ęiężko poranieni. 
Rany świeżo poślubione.) pary były tale cięż
kie, że młodożeńcy zmarli jeszcze przed przy
byciem karetki pogotowia.

LOKOMOTYWA SPADŁA NA ULICE.
Na stacji w  Essen w ydarzy ła się w  tych 

dniach niesam ow ita k a tas tro fa  kolejową. L o 
kom otyw a pociągu oospiesznego, znajdująca 
się w łaśnie n a  w j locie m ostu, zderzyła się 
z pociągiem towarowym. Lokom otyw a spadla 
z m ostu n a  ulicę, nabijając dziecko, któro się 
bawiło na ulicy. Aginęli również maszynista i 
palacz lokomotywy.

NAJDŁUŻSZA LTNJA TELEFONICZNA.
w.

W  ostatn ich  dniach odbyły się próbne roz 
mowy telefoniczne na najdłuższej w  świecie 
linjl pom:ę,lzy N. Jork iem  a  Bando og n a  w y
spie Jaw ie K om unikacja ta  odbyła się zapo- 
m ocą połączenia- radjoteiefonicznego Bandoog- 
A m stcrdam  (12 typ. kim.), łinji telefonicznej 
Amsterdam—Londyn—Nowy Jo rk  (3.000 kim.), 
czyli ogófem na odległość przeszło 17 typ. kim 
Bóżnica czasu pomiędzy Bandoog a  N. Jorkiem  
wynosi 12 godzin. Rozmowy próbne w ydały 

•rezu lta t zadaw^ający.

NAJMŁODSZY PODPUŁKOW NIK 
' .. NA ŚW IECIF-

K to jest najmłodszym podpułkownikiem 
feą świecie? —  zapytuje pewien dziennik ame
rykańsk i, a na następnej strom e daje odpo
wiedź... w  postaci fotografji ślicznego i uśmie
chniętego dzieciaka, 4-niiesięeznego Pawełka 
Priesta, którego gulbinnator stanu Idaho m ia
now ał podpułkownikiem  milicji stanow ej, 
przydzielając go równocześnie do swego sz ta 
bu. Rzecz w  tern, że ojciec Paw ełka, jest b a r
dzo serdecznym  przyjacielem  gubernatora^

25 -Seue Simplonu.

Przed 25 la ty  (1 czerwca 190(5 r.j został odda ny do urżytku kolejowego w szw ajcarsk im  kan
tonie W allis tunel Simploński o blisko 20-ki’m m etrowej"długości.' Od ,. 1922 linja simpk-ńska, 

obsługiwana pociągami elck tryczneipi, jest dwutorowa.

Uniwersytet katolicki w Polsce
WSZECHNICA LUBELSKA A SPOŁECZEŃSTWO KATOLICKIE.

Postanow ieniem  E piskopatu Polskiego, po- 
wziętem n a  Konferencji w czerwcu roku ub, 
w Poznaniu, drugi dzień Zielonych Świątek zo
s ta ł w yznaczony jako „Dzień Uniwersj tecki“ . 
Odpowiednie instrukcje zostały ogłoszone w p! 
smach diecezjalnych i zakom unikow ane w^zyst 
■kim księżom proboszczom na obszarach cale] 
Polski.

W . k rajach  posiadających swoje uniwersy
te ty  katolickie, tak ie  dni istn ieją i społeczeń
stwo, odpowiednio uświadom ione o potrzebie 3 
znaczeniu rwyższej ośw iaty w duchu zasad na
uk i kato lickiej, poczuw a się do znacznych 
św.adczeń. Dzięki ofiarności płynącej r toga 
żró'dła>, zaw dzięczają swe istnienie, zarówno 
jak i stały rozwój stare uniw ersytety, jak  
w Waszyngtonie, w I ouwair., pięć uniwersyte
tów' we Francji, oraz nowo założone po wojnie 
św iatowej w Medjolanie, w Nyniwegen (Holan- 
dja) i  w Salzburgu

Uniwersytet Katolicki Lubelski, założony 
w 1918 r., znajdujo się pod opieką, EpiYkopątn 
i opiera swój byt. n a  zasiłkach wpłacanych 
przez iposzezegoine kurjo biskupie, tudzież na

Dii W A N D F w Kino*eairze 
d ź w i ę K o w i j i n

Ć  I  w hSnu^cfllric
dlwlehowym „  

r a i  u lica sw. oerlrudu  5 . ler. 124-13.
Czołowe arcydzieło polskiej dźwiękowej produkcji filmowej

U  W I E D 1 I  O N A
Potężny dramat dr sz miotanych burzą, (łehenc i niewinnych istot wyrzuci ny-h po, a naw:as 
sttołeczeftstwa. -  W gl. rolach: Marja Malicka, Zbyrzko Sawan, K. Jun. Stępowski, TaC Wesołowski. 

W P iagram ie  fenomenalne «łodatk‘ rfiwiekown.
Począteic seansów o godz. 5., 7. i fl-tO, w niedzielę i święta o godzinie 3., b., 7 , i 9'1Ó,

Ceny miejsc normalne. '

. . . . . .  T T  TT
-----------------1 ;-------- —  . _  W  m e d s ie ię  o  g o d z .  1 1  3 0  p r z e d ju .

H / F ^ n ł y  T V n 7 I F W  Cpnymlejst i 00 gr. -  1 70 zł
I i C j u L I  1 I D L I Ł I *  Dta młodzieży dozwolone.

Fenomenalr.v program 
humoru i smioehu.

ofiarności społeczeństwa katolickiego. Od kil
ku lat urządz,ana była, zbiórka raz <h roku 
w  u ą g u  jednego dnia. W yniki zbiórki były do
syć nikłe, ponieważ dzień nie był u-staiony dla 
w szystkich diecozyj, niektóre zmieniały go do 
wolnie, skutkiem  tego nie mogła ty ć  przepro
w adzana ze strony  U niwersytetu odpowiednia 
propaganda.

Dzięki ustaleniu terminu. Uniwersytet roze
słał do wszystkich księży proboszczów szkice 
■kazań o uniw ersytetach i o oświacie kato lic 
kiej, tudzież odpowiednie p lak a ty  uśw iadam ia
jące ogół o przeznaczeniu i celach zbiórki na 
oświatę katolicką. Czcig. Duchowieństwo pro
szone jest. aby w drugie- św ięto Zielonych 
Świątek na kazaniu zechciało poinformować 
swoich parafjan  o kolekcie na rzecz Uniwer
sy te tu  K atolickiego. K olekty odbędą się na 
nabożgństw ie w kościołach, ale niezależnie od 
tego inicjatywa, ftnp. kwesta, na terenie parafii) 
jest w rękach księży proboszczów

Wiadomo, żo społeczeństwo nasze, obciążo 
ne je s t wielu świadczeniami na różne cele. 
W  tym w ypadku nic chodzi jednak o zbyt wy- 
eokic ofiary. Gdyby orj ogółu katolików  w Pol
sce by ła  złożona, ofiara ną rzeez U m w er-ytetu 
iw wysokości 3 groszy rocznie, licząc od każ

dej osoby, pow ita łby  fundusz r  ysia rcza jącTr 
w zupełności na po trzeby Uczelul K atolickiej 
w Lublinie.

U niw ersytet LubeLki, w ciągu 13 la , swego 
istnienia dał dowód żywotności. Pomimo b a r
dzo ciężkich w arunków ekonom icznych bez
ustannie rozwija zakres studjów , rozbudowuje 
jednocześnie gm ach pow iększając bibljoteke 
i t. d. Od czasu, jak  uzyskał prawa, < oroczn i: 
zwiększa się liczba jego słuchaczów. Znaczna 
liczba, osób % dyplom am i U niw ersytetu Lubel
skiego zajm uje dzisiaj stanow iska w  sądow ni
ctwie, w  .pałestrze, w szkolnictw ie śi odmieni 1 
w adm inistracji. W  m iarę zwiększania się za
stępów młodzieży, należy myśleć o budowie 
d la niej mieszkań choćby w najmniejszym za
kresie. Tcm więcej sta je  się  to  rzeczą koniecz
ną, że młodzież zapisująca się n a  K. U. po
chodzi głównie ze sfer niezamożnych. Senat 
U niwersytetu Lubelskiego ma nadzieję, że 
dzień uniw ersytecki, przypadający w  tym roku 
25 maja,, zorganizowany racjonalnie, przynie
sie d la  Uczelni znaczną ulgę m aterjałną. Dla 
pryw atnych ofiarodawców podajemy, że rachn 
nck Uniwersytetu w p. K. O. W arszawa jest 
39.712.

S P Ę r l t .

Jubileusz 25-iecia „W isły‘%
W dniach 23, 24 i 25 maja rb. odbędzie gjjf 

w Krakowie jubileusz 25 tecia istnienia kra
kowskiej „Wisły**.

Bogaty program uroczystości jubileuszo
wych przewiduje między innemi ogolno-polskjo 
zawody lekkoatletyczne, turnic] gier sporto 
wych „ oraz turniej piłkarski. W turnieiu pił
karski m wezmą udział m. m. „C zarni“ i „Cra- 
covia‘*.

1Q»ie»je krakowskiej „G arbarn i".
W liniach Zielonych Świąt br. najm łodszy 

krakow ski klub ligowy obchodzić będzie 10 
locie swego istnienia. Ja k  się dowiadujemy, 
program  .-portowy jubileuszu przedstawia, się 
sensacyjnie, bowiem w turnieju weźmie udział 
5 drużyn w czem dwie zagraniczne, a, mianowi
cie: „Vasas“ z Budapesztu, ,,S lavia“ z Mar. 
Ostrawy, I. K. P  (dawny I. F. C.) z Katowic, 
krakow ska ,,M akkabi“ oraz ligowa drużyna 

gospodarzy.
Z powodu niedawnej śmierci honorowego 

prezesą klubu ś. p. bar. J .  Gótz-Okocimskięgo 
poza zawodami p ilkartkiem i, żadnych innych 
uroczystości nic będzie.

Nowy rekord Polski w piywan-u,
b a  zawodach pływ ackich, które odbyły 

i ię ostatnio w Hinclenburgu na Śląc^u Opol
skim, zpany pływak polski, Karliczek ustano
wił nowy rekord Polski w biegu na 100 ro- 
nawznak, uzyskując czas 1:20,2.

„Emil Ludwig leży u
•  •  •

A NOWACZYŃSKI O E. L. COHNIE.

IV .ostatniej „Myśli Narodowej1* zamieszcza 
A. N ow aciyńskj sw oją „ofensywę11 pod tj tu
lem „Zmierzch bożków’], tym  razem skierow a
nia przeciw literackim  wielkościom izraelskim. 
Zwłaszcza w  niezwykłe, cięty gpo*ób dobrał się 
do isto tn ie przereklam owanego ostatnio Emila 
Ludwiga. Cytuiw ny ton „ofensywny’1 wypad 
N owaczyń ski ego:

„Kolosalnym szarlatanom  w literaturze jest. 
anskam iły  as uiacarstw a anonim owego Emil 
Ludwig Óohn. Fabryka, jog > „a rcy d zH 11 znaj-

sąli Noncenowct.
i i . POPIS SZKOŁY PLA STYK I P- WANDA 

HABURZANKI-NIEW TESTINOW EJ.

N a podstaw ie końcow ych fragm entów  po
pisu  i w rażeń z daw niejszych imprez tej pzko- 
ły  dochodzę do u  niosku, że główną zasadą 
program u jej jest. tchnięcie w  uczenuieo po
trzeb y  i pragnienia radości życia, w yrażającej 
sio w kulcie piękna, tanecznego. ,W m etodach 
szkoły  te j niem a pewnie w yśrubow anego pojęcia, 
o jakim ś odrębnym  sty lu , do którego  szkoły 
d ą ją , ażeby odróżnić się od kierunków  innych 
szkół. Poniew aż zaś niem a radości życia bez 
zdrowia, -wlec też w  tendencjach dydak tycz
nych  P. H ahurzanki-N irw iectinow ej dopat-uję 
się hasła: zdrow-y taniec, zdrowego ciała. H a
sło tak ie  m ogłoby wpraw dzie prowadzić do 
tań ca  zgoła naturałist.ycznegię, ale w opusach 
szkoły P. JTaburzanki można sję było ..p lasty
cznie przekonać, że chodzi tu  o —  swojego 
rodzaju  —  sztukę, ty lko  bez pretensjonalności, 
sz tukę ,be.z sztuczności. Może też najtrudniej 
osiągnąć lo w  zakresie tańca, -wkraczającego 
już w- tę sferę, gdzie p ro tekcja Terpyyehory 
sta je  się zupełnie w yraźna. W  sym patyczne] 
drużynie uczennic P. W andy Haburzanki- 
Niewiestinowej panuje psinę porozumienie na 
punkcie planu choreograficznego, k tó ry  jest 
SUditawa ęwplucyj, panuje młodzieńcza bez

tro ska  chwili i to  „coś11, co tańce  różnych n a
rodowości i różnego zabarw ienia napełnm po 
brzegi tych ruchom ych form wdziękiem

BRONISŁAW HUBERMAN-
W spaniała, zło ta sa la  Domu katolickiego 

s ta ła  sję w  ubiegły p iątek  przybytkiem  n a j
wznioślejszej sztuki, która, murom tym  dodała 
jeszcze zloccń i połysków. Bronisław Hubcr- 
man m iał w nae dla sz tuki swojej gorących 
zwolenników od przeszło dwudziestu i pięciu 
la t, k iedy dziesięcioma koncertam i, Janem ] 
w  ciągu kilku tygodni we Wimlnm zdobył, je 
dno z czołowych stanow isk pośród współcze
snych skrzypków . W  la tach  następnych wysu
w ał się cara* bardziej przed tych kilku a r ty 
stów, k tórzy  mieli prawo m ierzyć się z nim. 
Gdyby zaś po koncercie piątkow ym  m iał się 
odbyć jak iś plebiscyt, celem ogłoszenia pierw 
szego "wogólc sk rzypka dzisiejszej doby, Hu- 
berman m usiałby odnieść w  glosowaniu tcm 
stanow cze zwycięstwo nad w szystkim i innymi. 
Oddaliby mu także swoje głosy w  razie dopu
szczenia ich do tego ak tu  i Beethoven za 
wykonanie „S onaty  K reutzerow skiej11 i Bach 
za „Ciaconnę11 ; Czajkowski za K oncert D-dur, 
nas bowiem, żywych słuchaczy tych dzieł, m u
zyka Hubermana przejęła do ostatnich głębi 
duszy w iarą, że właśnie tak  musieli sobie w yo
brażać u  dźwiękowej realizacji swoje wymię-- 
nione u tw ory Ale w program ie tego koncertu

były także kom pozycje jednego z najw ięk
szych współczesnych m istrzów , k tó ry  zaledwio 
k ilka  dni wcześniej miał sposobność słyszeć je 
na  strunach  skrzypiec Hubermana- Niedziel
nego wieczoru w yrażał wobec mnie K arol 
Szymanowski najszczerszy zachwyt, wobec in
te rp retac ji sw ojego ..N arcyza14 i „Źródła Are
tuzy11 przez Huberm ana, mówiąc, $o idealniej 
sze w ykonanie ich (oraz koncertu op 85, k tóry  
Huberman w ykonał na wieczorzo- jubdeuszo- 
v p  Młodej Dolski w m uzyce dnia 6-ffo m aja 
w W arszawie] jest nie do pomyślenia. —  
W grze Hubermana, je s t dzisiaj coś niezmier
nie dostojnego. Być może, że na duchow ą s tro 
nę je j w płynęła, ogjos-zona, prze? Hu,hennami 
z w iarą  w możliwość jej przeprow adzenia 
w prak tyce, ideologja Pan-Europy, d»Śc, że 
w szystkiem . co sp ływ a z pod sm yczka Ho her
ma na m a już jak iś ponad-osobisty Iw m ate- 
rjalnem  znaczeniu] charak ter i zbliżając się do 
absolutu muzycznego, przepełnia nas  w raże
niem, w którem  pasaże, tryl ery, tercję, o k ta 
wy, akordy, flagełoty, pjzzicata i gpiecatą są, 
jrnponderabiljami, ginąeemi w dalekiej pers
pektywie, po za fascynującą, w yrafinow aną 
zo w szystkiego norm alnego duszą wielkiej 
sztuki, —  Pianista, Siegfrjed Schultze, jest 

najbajoezniejezym w prost — jakiego dotych
czas słyszałem —  tow arzyszem  skrzypka.

*  J‘

duje się nad Lago Mąggiorn w wytwornej willi, 
k tóra ten a-rchipaskarz pióra sobie tam w ybu
dował. W jednej osobie roporter oraz kom iwo
jażer reportażu, tudzież „najgłębszy psych o- 
graf stu lec ia’1, historyk (w kieszonkoweni w y
daniu) pori.recisla najw iększych wiolkośei 
wszec.hwieków. Odkąd udały  nra się pierwszo 
w Brandcsowskim s tjJu  „vie rom ancee", od
tąd  został podniesiony z dzikim raj w e hom na 
tarczę, okrzyknięty  „riu tarchom 1’ opoki 1 mil- 
jou trzy s ta  tysięcy egzompląrzy jego wyrobów 
belctrystyczDO-lristarycznych rozegzło się po s a 
mych Niemczech (Lesefutter); w-spójwyznawcy 
fiu Ima przetłum aczyli go na wyścigi ua 19 ję 
zyków i nam iętnie owncjonownno go w No
wym Jorku , w Kalifornii, w  Hollywood, w Sor- 
honio i  wogóło wszędzie tam, gdzie Izrael g ra  
na pierwszych skrzypcach, a Jankiel na cym ba
łach. Ze swoim I* esprit (lo cprytem ) czepiał 
się .„lajgcnjałniejiszy psychograf11 wszystkich' 
sław św iata i matrafiwszy na dobrą koniunktu
rę zarabiał miljmiy i bluffował miljomy.

Obocnio gwiazda gaśnie. Udowodniono rou 
na q? #b o  na bialem, żo w  „genialnym portre
cie1’ Michała Anioła spłagjował bez cermtnmji 
zgoła iiiezna.m-go Karola Freyą, na co Cohn 
bronił s:ę „twórczą wolnością1’ (Frey —  heit). 
Ostalpio zaś wyszło w Niomczech „opus11 o E- 
minu Ludwigu Ni*l.sa. Hansena (Der Fali Ę. Lud
wig —  Verl. G. StalUug. Oldenburg], gdzjo ca
ły rekordowy dorobek literacki dzianego Oob 
na podnama druzgocąca] rewizji i likwidacji. 
Aczkolwiek na rewelacjo Njolsa Emil Ludwig 
odpowiedział zaraz tymącstronicowem tomem 
autobiograicznym (Geschenk® des Leben* 1931) 
w którem stojąc na szczudłach swej wiel,gości 
koniunkturalnej, rozczulająco tkliwie jako „dn- 
hry europejczyk11 się broni, to jednakże E. 
Ludwig w  opmji mtolektualLłóu nicunieckich 
już ło t r  i. co znów podnieść należy, rvn\* go 
już i «kalpuje betlitośnio nawet, pansemicka 
„Frankfurter Zeitung*'. JedŁCze ły w o  nasz p. 
Wassorzug-War owski aż się zachły stuje % roz
koszy iutelftktualncj, gdy trzyma w  rąsu nowy 
w«n melschreihera % nad Lagc Maggiorę1,

y
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np Jirafrowie.
Kraków, dnia 20-go m aja 1931.

Ś r o d a  20: św. Bernarda.
G s  w a r  t e k  21: św. Tym oteusza.
C z w a r t e k  21: wsch. słońca o godz. 408 

żac-lj. o 19.46.
  X ----------

„FALA TANIOŚCI" W  KOMUNIKACIE
URZĘDOWYM. K om isja lokalna dla badania 
kosztów  utrzym ania w  K rakow ie usta liła , żc 
koszty  utrzym ania rodziny pracowniczej, zło
żonej z 4 osób, w miesiącu lutym  w porów na
niu  ze styczniem  b. r. zm niejszyły się o 3.09 
proc., w m iesiącu marcu w  porównaniu z lu 
tym  zm niejszyły się o 0.94 proc., zaś w mie
siącu kw ietniu w porównaniu z marcem nic 
uległy zmianie.

ZW IĄZEK RZEMIEŚLNICZY WOBEC ZA
KAZU W OJEW ÓDZTW A. Urząd wojewódzki 
zakazał bezwzględnie jakiejkolw iek działalno
ści kom itetow i organizacyjnem u wojewódzkie
go związku rzemieślniczego wzgl. wojewódz
kiego związku cechów rzemieślniczych w K ra
kowie, ' k tórym  to związkom przewodniczy 
p. Alfred Goryczko.

M IEJSKIE BIURO MELDUNKOWE po
cząwszy od dnia 20 m aja br. (środa) przyjm uje 
m eldunki w lokalu przy ul. Poselskiej 8 parter 
w  godzinach urzędowych dla stron od 8.-10 do 
13-tej.

MOTORÓWKA W JECHAŁA NA SAMO
CHÓD. Motorówka kursująca na linji K raków 
Kocmyrzów najechała opodal stacji Dąbie na 
samochód ciężarowy będący własnością Leona 
S rhneidra, w łaściciela fabryki wedy sodowej. 
P row adzący motorówkę w strzym ał m om ental
nie wóz dzięki czemu zapobiegł niechybnej k a 
tastrofie. W ypadku w ludziach nie było.

ZMARŁA W DRODZE DO SZPITALA. Xa 
ul. św. M arka zasłabła nagle jakaś kobieta 
i w drodze do szpitala zm arła w karetce P o
gotow ia. Tożsamości zmarłej dotąd nie u s ta 
lono.

POCIĄŁ SOBIE RĘK Ę ŻYLETKĄ. Kazi
mierz Pychowski (1, 36) robotnik, przechodząc; 
ul. Starowiślną, niewiadomo z ja Klej przyczyny 
pociął sobie rękę żyletką. Broczącego krwią 
desperata  odprowadził posterunkow y na S ta 
cję Pogotow ia ratunkow ego, gdzie go opatrzo
no i skierow ano do szpitala.

 o0o - --------
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.

POLSKIE TOWARZYSTWO DERMATOLO
GICZNE (oddział krakov.-i.ki'], urządza wrę czwar
tek 2i b.1 iii. o godz. 18.10 w sufi wykładowej kli
niki deiwatologiczucj Uu. Jag. zwyczajne [ osło
dzenie naukowe..

(w gł. roli 

(w gł. roli

R E PE R T U A R  TEA TR U  SŁOW ACKIEGO.
Środa; „Dzieje grzechu11 (nowość), .
Czwartek: „Mnyerlmg" (przedst. popularno 

feny zniżone!.
Piątek: „S/.fuba" (przedst. popularno — ceny 

uniżone).
R EPER TU A R  KINOTEATRÓW .

WANDA: „Uwiedziona’1 (w gł. rolach Malicka. 
5 a wa n).

Świt: „Twoje czarne oczy“ z Collcn Moore.
SZTUKA; „Kapitan marynarki'* (w gł. roli 

Barry Liedt.ke).
APOLLO: „Tvranja Miłości11.
ŚWIATOWID: „Dzika Orchidea'1 (w gł. roli 

Greta, Garho).
CORSO: „Djabliea. z Trypolisu11 (w gł. rolach 

Liana Heidt, oraz Alfons Enla.nd).
WARSZAWA: „Książe słudont.11 

Faraon Kowaro).
UCIECHA: „Tajemniczy Dżems"

William TTnlmęs).

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Wc
rtefc i w piątek Odbędą się przedstawienia 

popularne, a t.o w czwartek efektownego dramatu 
„Maycrling11, w- piątek zaś niespożytej „Sztaby" 
Łęczyckiego W sobotę. rozpocznie krótką .gości- 
jne świetny artysta. «cen warszawskich p. Ah-kęan- 
der Węgierko, który w Krakowie ma. za w-ze licz
ne zastępy swoich zwolenników'. P. Węgierko u- 
ka.że sieprzedewszystkiem w swej kapitalnej roli 
w ..Pigmaljonie11 Bernarda Shaw‘a. która, przed 
dwoma, laty, z jogo udziałem, zeszła z repertuaru 
przw stale ww-pelnionej widowni.

KWA RANDROWŚKA I ZENON DOLNICKI 
W STARA M TEATRZE. Prawdziwą, atrakcją, ar
tystyczną, dla, mclcHinanów krakowskich będzie w» 
cą.wąrtek 21 h. ni. w- Starym Trątrzc występ na
szych artystów, a to  świetnej sopranistki Ewy 
Randrwsfciej, prim adeniny opery  warszawskie], 
której piękny śpie.w świadczy o wysokiej kultu
rze i technice śpiewaczej, oraz znakomitego bary
tona ęcen zagranicznych Zimona Dolpickiogo. 
przedstawiciela włoskiego „bel canta11, który zdo
był zagranicą św-ietną i zasłużoną karjerę.

Z n a k o m ity  orjentalista gościem 
U n iw e rs y te tu  Jagiellońskiego.

W czw artek , dnia 21 hm. wygłosi -w sali 
Nr. 31 Collegium Novum o godzinie 5-tej po
południu w yk ład  p. t.: „Langue e t Civilisa- 
t,ions“ jeden z największych orjentalistów do
by obecnej Jan Przyłuski, profesor histerji i fi
lologii iudoćłdńskiej w  Oollege do F rance, na j
w yższej uczelni F rancji, profesor w Ecole des 
H autes Et, ud es, oraz profesor języka annamic- 
k iego w Ecolc des Langues Orientalee. P rofe
so r Jan Przyłuski, znany ze swych prac 
* dziedziny buddyzmu I językoznawstwa, jest

Od poniedziałku 
dnia 18 maja

W Kinoteatrze
aŚ W I I

u ! . S t r a s z e w s k i e g o  18.
I !

Niezrównana gwiazda ekranu C O L L E N  M O O R E
w filmie

TWOJE CZARNE OCZY
Życie w ubogiej fermie, — Piękne zdjęcia krajobrazów 

Wzruszająca treść.
Wspaniała ilustracja muzyczna. Wspaniała ilustracja muzyczna.

Początek przedstawień od godz. 5 —  7 —  9, w niedzielę od godz. 3 popołudniu.

w

lekarzy.
F ak t rzadkiego w . dziejach krym inalistyki 

uprowadzenia lekarzy,;do bandyckiej kiyjów ki 
i wyłudzenia od nich okupu pieniężnego —  o 
czepi wczoraj obszernie donosiliśmy —

NIE PR ZESTA JE EMOCJONOWAĆ N A J
SZERSZEJ PUBLICZNOŚCI

zwłaszcza, żo pastwą apaszów padli dwaj wy
bitni specjaliści-profesorowie Uu iw. Jag . Nic 
tylko prasa polska, alo i pisma zagraniczne o- 
m awiają w obszernych doniesieniach szczegó
ły osobliwego zdarzenia, porów,imając je  z pomy 
Słowenii występami band am erykańskich. K ra
ków stal sin nagło sławnym   n iestety % naj
bardziej ciemnej, bo zbrodniczej 'strony, Pocl- 
noezą się słuszne słow a kry tyk i, że przejaakra 
wionę i sensacjam i kryminalnemu tehnące o- 
brazy filmowe oraz detektyw istyczna literatura 
lansowana w tanich brukowych w ydawni
ctwach, rozpala umysły, paczy charak tery  i po 
pycha je do czynów nieobliczalnych   zbrod
niczych. Przez cały wczorajszy dzień

ORGANA POLICJI ŚLEDCZEJ PROW ADZI
ŁY DOCHODZENIA

calom’ ustaleniu szczegółów poniedziałkowego 
zajścia i przychwycenia, dwóch z b ie g ly h  o- 
pryszków. W tym celu przesłuchano rannego 
I audyt ę Tom asza Sławińskiego, k tó ry  postrze
lił się ciężko z rewolweru w piersi w kam ieni
cy pod L. 22 przy ul. św. Tomasza, w drwili, 
gdy osaczyła go policja. Sławińskiego przesłu
chiwano w szpifalu chirurgicznym św. Łazarza 
blisko godzinę, a zeznania jakie złożył przy
czyniły s ;ę do ustalenia tożsamości jego wspól- 
ników. Z powodu znacznego upływ u krwi, kil
ku ciężkich ran 'postrzałowych, oraz obrażeń 
wewnętrznych, wywołanych skokiem bandy t?
■j, I. piętra n a ,b ru k    odpowiadał na pytania
firganów śledczych powoli i z  trudem , choć 
z pełną św iadom ość^.' N adto  przesłuchała, po
licja iwilaśrcielkę domu przy ul. Zygm unta 
Augusta L. ó ji. Rakiszową. oraz lokatorów  
obu kam ienic przy te j ulicy i św. Tomasza 22. 
W yczerpujące zeznania złożyli Prof. Dr. Gla- 
tzel. iego żona i doc. Dr. Keller — ofiary  zbro
dniczego zam achu bandy Sławińskiego. W  to 
ku dochodzeń okazało się. że kolo godz. 4 po 
południu przechodził ul, Zygm unta AiUffuełfc 
porucznik Andrzej Korm k tó ry  usłyszał głośne 
wołanie z balkonu II. piętra domu pod L. 5

„RATUNKU, BANDYCI NAS ZAMKNĘLI, 
WEZWAĆ PO LIC JĘ".

Por. Korc spojrzał w k ierunku 6kąd pochodzi
ły  naw oływ ania i zobaczył dwóch mężczyzn, 
z których jeden wolał la lej, że bandyci poszli 
na 'u/l. św. Tom asza L. 22. Por. K erc zorjento- 
wawszy się w sytuacji, pobiegł do pryw atnego 
m ieszkania Dr. Stillera w  tej kam ienicy na, I. 
piętrze i zawiadomił telefonicznie o zajściu do
wódcę głównej w arty por. Galasa oraz, VI. Ko- 
n rsa rja t policji. Por. Galas skom unikował się 
natychm iast z wydziałem śledczym przy ul. 
Kanoniczej, na sku tek  czego policja w ysłała 
na ul. św. Tojnasza patrol. Równocześnie ze 
śledztwem poilicyjnem prowadza dochodzenia

SĘDZIOW IE ŚLEDCZY
Dr. W alor i Dr. Czuchajpwski. gdyż, zajście ro
zegrało się w dwóch rejonach m iasta, należą
cych do obu tych sędziów. Ustalono, żo nazwi
sko rannego bandyty: Tomasz Sławiński jest 
autentyczne. J ą s t  on fryzjerem z zawodu, li
czy la t 41 i pochodzi z. Knyszyna w wojew. 
bialostockiem. Ostatnio mieszka! w Brześciu 
nad Bugiem przy ul. Długiej 14 ze swym sy
nem, liczącym 14 lat i 7 miesięcy. Do K rako
wa przybył przed kilku tygodniam i, w ciągu 
k tó rych  zasięgał inform aeyj o zamożniej-zych 
lekarzach krakow skich i

OBMYŚLIWAŁ PLAN ZBRODNICZEGO 
ZAMACHU.

W najbliższych godzinach nadejdzie odpo
wiedź z miejsca rod-zimnego i m iejsca zamiesz
kania Sławińskiego, ja k a  jest jego przeazłość 
i czy dopuścił się już jakichś przestępstw . Jak  
się w ostatniej dhwili dowiadujem y,

JEDNYM ZE WSPÓLNIKÓW SŁAWIŃSKIE
GO BYŁ WŁAŚNIE JEGO SYN, 

niespełna 13-letni chłopak. Pełnił on straż z re 
wolwerem w  ręku przy uwięzionych lekarzach 
wraz z drugim zamaskowanym, również, uzbro 
jonym opryszkiem. Obu wspólników herszta 
bandy dotąd nie ujęto. W  ciągu  2-eh ubiegłych 
dni policja przeprow adzała k ilkakrotnie obła
wę na terenie m. K rakow a w poszukiw aniu za 
ukrywającym i się bandytam i, —  Prócz orga
nów policyjnych przesłuchiwał Sławińskiego 
■w szpitalu sędzia, śledczy Dr. W ątor. R anny o- 
pi?at szczegółowo pTzebieg zajścia i oświad
czył. że do zbrodniczego kroku popchnęły go

CIĘŻKIE WARUNKI MATERJALNE!!
Obu swoich wspólników wydał, za którym i po
licja prowadzi pościg. P rzy  rannym  znalezio
no lis t p isany do żony Leokadii w Brześciu 
pad Bugiem. W liście Sławiński wyjawia żo
nie plan zdobycia pieniędzy i podaje, że do 
zbrodniczego rabunku wciąga swego syna. Na 
wypadek', gdyfby plam. miu się nie powiódł, po
zbawi się  życia, gdyż

Z POSTANOWIENIEM ZAMACHU SAMOBÓJ
CZEGO NOSI SIĘ JUŻ OD DAWNA.

Pisze dalej, że nie może dłużej znosić nędzy, 
w jak iej żyje. Sław iński m a dwóch synów, je 
dnego ucznia IV  kl. gimm., k tó rego  w ialn ie 
wciągnął do zbrodniczego zamachu, a drugie
go 6-letoiego chłopca, k tó ry  m ieszka z matką, 
w  Brześciu. —> W  t-rzecicm śledztwie Sławiń
ski zeznał, że

DOKONAŁ RABUNKU W ŚMIERTELNEJ 
TRWODZE

czy plan mu się powiedzie. Na czoło wystąpiły 
mu krople potu  w chwili, gdy prof. Glalzłowa 
chciała m u wręczyć ty lko  500 doi. Sławiński 
żądał stanow czo całej sumy, .przyczem jako  
argum entu u ty ł faktu , że m ąż jej drży  ze 
strachu i gotow a go cala przygoda, kosztow ać 
5 la t życia. Za namową, prof. Glatzlai, żona 
wręczyła bandycie ca łą  sumę, t. j. 4.000 dola
rów.

J A P O Ń S K I  P ROS Z EK

OWADY
nłwi u»vu*l iłirliSSiJTO. » HA1

OfAKAfJAPONJA) ,.
przedit.„katól'' wari; awa.whlczas8

Nowy wikarjusz generalny Papieża,

S I

m

kard. M archetti Selvaggiani objął miejsce n * ’ 
tom stanow isku po zmarłym niedawno k ard y 

nale Pompili.

Francuzem , ale jako  w nuk polskiego em igran
ta , żywo in teresuje się ojczyzną przodków.

U niw ersytet Jagielloński, korzysta jąc z po
bytu w Polsce, prof. Płzyłuśkiego. k tó ry  jcclzie 
zaproszony do W arszawy, zaprosił go również 
w swoje m ury, gdzie szeroka, publiczność bę
dzie m ogła w ysłuchać opinji, znakom itego 
uczonego, o stosunku  zachodzącym miedzy ję 
zykiem a, cywilizacją.

W stęp na w ykład wolny.

Funkcjonariusze państwowi a twiczenia 
wojskowe.

M inisterstwo Spraw W ew nętrznych w spe
cjalnym okólniku do wojewodów w yjaśniło 
sprawę w ypłaty  funkejonarjuszoni państw o
wym w ynagrodzenia za ich prące w sam orzą
dzie w czasie przerw ..-w urzędowaniu, spowo
dow ani cli powołaniem ua ćwiczenia w ojsko
we. Sprawa ta  nie je s t u regulow ana żadpem i

specjąlncini przepisami, należy zatem stosować 
w tym  w ypadku przepisy ustaw y o uposażeniu 
funkejonarjuszów  państw ow ych i w ojska, k tó 
re przew idują, że funkcjonariusz państw ow y 
w czasie ćwiczeń wojskowych otrzym uje pełne 
uposażenie. Jeśli więc chodzi o w ypłacanie wy
nagrodzenia za pracę w samorządzie, to  analo
gicznie przysługuje ono funkcjonariuszom  pań
stwowym, powołanym  na ćwiczenia za urlop 
ustaw owo przewidziany, niezależny od woli 
pracownika. W  okresio ćwiczeń wojskowych 
funkcjonariusze państw owi nie powinni jedy
nie otrzymywać dodatków, m ających charak
te r zw rotu poniesionych przez pracownika w y
datków', jak  np.: ryczałt objazdowy, ryczałt 
na środki lokomocji i t. p.

S A L A  B O L O N SK IE G O
W e w to re k , d n ia  20. b . m . 1931 
W le c z ó i*  m u z y k i  n o w o c z e s n e j  

L e o p o ld  M UENZER
Światowe! stawy pianista — wirtuoz 

przy drugim fortepianie Fryderyk FORTNOJ, 
uczeń kiasy koncertowe] Prof. L. Mnenzera 
w Konserwalorjum Państw. w Lwowie.

P r o g r a m
1. RATHAUS Karol III. Sonata op. 20
2. EISLER Hans Sonata op. 1
3. KOFFLER Józef a) Wariacje op. 9

b) Sonatina op, 12
4. SZYMANOWSKI Karol Maski op. 34

a) Tantris błazen
b) Serenada Don Juana

5. PROKOFIEW Sergiej Koncert fotep. op. 3 '
C-dur

(ułożony na dwa forte
piany przez autora)

Fortepiany koncertowe STEINWAY 1 PLEYEL

& % z e c z &  c i e f c a w e .

Automatyczne kino bez obsługi ludzkie]
•W; Londynie o tw arto  dw a now e k ina, u rzą

dzone z wielkim przepychem , ale pozbawiane 
ludzkiej obsługi poza mechanikiem, w yśw ietla
jącym  film. i l  i

Obywatele Londynu zastanaw iają się nad 
tern, czy w  czasie ogólnego bezrobocia autom a
tyzacja k ina  jest rzeczywiście potrzebna a  n a
stępnie,- czy w przedsionku /gmachu nio należa
łoby urządzić filji bankowej, k tó raby  zm ienia
ła pieniądze, co jest, niezbędne wobec istnienia 
autom atów.

Cygaro —  mastoriont.
Pew na firma ty toniow a w  Londynie urzą* 

dziła oryginalną reklam ę: w  oknie 6wegr»
sklepu umieściła cygaro, m ające 2 m etry 75 
cm. długości, a  ważące 60 kilo. T y toń  zużyty  
na zrobienie tego okazu w ystarczy łby  na 12 
tysięcy pięknych cygar H avanna, norm al
nych rozmiarów. Tw órcą tego  niezw ykłego 
okazu jest F rancisco Foneeca z Kuby, najsław 
niejszy z tam tejszych cygam ików , k fó ry  na 
zeszłorocznej (wystawie w  Sewilli dostał za 
swoje „arcydzieło" zło ty  medal. N aw et ta k  
niezwykle zręczny rzemieślnik, jak  Poneeca 
zużył przeszło cz tery  miesiące na w ykonanie 
owego cygara, a  w yszukanie odpowiednio 
wielkich liści na zawinięcie cygara przedsta
wiało ogromno trudności, tem bardziej, że nale
żało ściśle dobrać kolor. Palacz, w ypalający  
20 cygar dziennie, zużyłby na spalenie cygara 
Fonseci około 20 miesięcy, o ileby wogólo po 
trafił zmieścić jo w ustach.

- '■ — I L JŁ iB g g

Przy zmianie adresu prosimy 
PT Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu.

ODCZYT W „ODRODZENIU".

W  lokalu  Stow arzyszenia k a t. Mlodz. Akad 
„O&odseaie" Kajsonicsą 15- I- wygłosi w pią

tek 22 bm. ks.; dr. St. C zartoryski odczyt pt. 
„Role państw a w w ychowaniu młodzieży".
Początek o goćlz^ 19.13. Obecność członków i 
kandydatów  obowiązkowe. Goście mile w i
dziani.

/
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Z z j t i e  g o s p o d a z r c z e .

0 racjonalny rozdział zapasów zboża.
Otwarcie M iędzynarodowej Konferencji państw  

eksportu jących  pszenicę.

W ub. poniedziałek w  gm achu Dominjum 
K anady  w Londynie nastąpiło  otw arcie konfe
rencji 11-tu państw  eksportu jących pszenicę. 
P o lska reprezentow ana je s t n a  konferencji 
przez delegację, n a  czele k tó rej stoi d r  Rose, 
dyr. dep. ekonom. Min. R olnictw a. Otwarcie 
konferencji nosiło charak ter p ryw atny  i od
było się bez udziału oficjalnych obserw atorów
1 prasy. Pierwsze zebranie zagaił w ysoki komi
sarz K anady, Ferguson, k tó ry  w  przemówie
niu nakreślił celo konferencji, k tó ra  ma zade
cydow ać co do rozdziału obecnie nagrom adzo
nych zapasów  zboża, oraz ulepszyć m etody 
rozdziału nadw yżek zbożowych w przyszłości. 
Kom isarz Ferguson został w ybrany przewod
niczącym  konferencji. P oza te.m w ybrano egze
kutyw ę konferencji, w  skład jej w ejdą prze
w odniczący oraz 10 szefów deleg&cyj. Konfe
rencja postanow iła kontynuow ać obrady na
razi e bez udziału oficjalnych obserw atorów  
i prasy, odkładając zwołanie publicznego po
siedzenia do chwili, gdy  w  drodze pryw atnej 
dyskusji w yjaśnione zostaną poszczególne za
gadnienia n a  ty le , aby je móc omawiać pu
blicznie. Obrady po trw ają prawdopodobnie 
około 10 dni.

Bada naczelna rzem iosła polskiego 
zorganizowana.

W  niedzielę, dnia 17 bm. odbył się w W ar
szawie zjazd rad y  naczelnej Rzemiosła Pol
skiego, na k tórym  około 70 delegatów  repre

zentow ało organizacje rzemieślnicze z całej 
Polski.

Przew odniczył obradom  inż. E. Namysł, 
prezes Nar.-Chrzęść. Zjednoczenia Rzem io
s ła  w Poznaniu.

Z jazd uchwalił w  ostatecznej redakcji s ta  
tu t  rady  naczelnej, craz w ezwał delegatów  do 
opracow ania form  orgnizacyjnych poszczegól
nych  rad  wojewódzkich Rzem iosła Polskiego 
z uwzględnieniem w arunków  lokalnych. D oko
nano również w yborów  pierwszego przewidzia
nego przez s ta tu t prezydjum  ra d y  naczelnej 
w  liczbie 19 osób, oraz kom isji rew izyjnej 
w  liczbie 5 osób. Zarówno do prezydjum , jak  
i do kom isji weszli przedstaw iciele organizh- 
cyj rzem ieślniczych ze w szystkich dzielnic 
Polski.

* X ----------

Giełda krakowska.
Kraków (PAT). 19 maja. Bez tranzakcyj. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Zieleniewski 14, Galiz. Karpa-ten 1,95.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 19 maja. Dolary 8.92%, 8,93%, 

8,89%. Dewizy: Belgia 124,17. 124,48, 123,86: Bu. 
dapeszt 155,58, 155.98, 155.18; Holandja 358.49, 
359,39, 357.59; Londyn 43.40%, 43.51%, 43.30; No
wy Jonk 8.91, 8.93, 8.89; Nowv Jork telegraficz
nie 8.92, 8.94, 8.90: Paryż 34.91%, 85.00, 34.83; 
Praga 26,44, 20.50, 26.38; Szwajcaria 172.07,
172.50. 171.64; Wiedeń 125.42, 125,73, 125,11: Wło
chy 46.73. 46.85, 46,61; Berlin w obrotach pry
watnych 2.12.51.,

KURSA OBLIGACJI.
Pożyczki: 4% premjowa inwestycyjna 87 — 

5% konwensyjna 48.50 — 6% dolarowa 70.50 — 
8%  Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. 94 — 7% 
Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. 83,25.

Akcje: Bank Polski 127. 126, 126.50 — Bank 
Zachodni 62,50 — Siła i Światło 45 —- Warsz. 
Towazystwo Fabryki Cukru 26 — Wogie] 27 be? 
kuponów za r. 1930 — Modrzejów 5.50.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych 19 maja. Paryż 20.49%. Londyn

Król rumuński z nowym premjeram

prof. Jo rg ą  udaje się do Orsawy celem przyję cia jugosłowiańskiego króla, przybyw ającego
do Rumunji.

Powrót przemysłowców polskich z Z. 8 S. R.

25.23 1/8.. Nowy .Jork 5.18.67%, Belgja 72.17%, 
Włochy 27.15%, Hiszpanja 52.00, Holandja 208.35. 
Berlin '123.52%'. Wiedeń 72,90. Sztokholm 139.10, 
Oslo 138.92%. Kopenhaga 138.90. S-of.ja 3.75%, 
Paga 15.36%, Waszawa 58.15, Budapeszt 90.46%, 
Białogód 9,13,35. Ateny 6.72%, Konstantynopol 
2.46, Bukareszt 3.08%, Helsingfors 13.06.

W  ubiegłą niedzielę dnia 17-go b. m. 
odjechała z Moskwy do kraju  delegacja 
przem ysłowców polskich, k tó ra  przebywała na 
terenie ZSSR około 4 tygodnie. Pierw sze dwa 
tygodnie delegacja spędziła w  Moskwie, zajm u
jąc  się główinie spraw am i Sowpoltorgu. Po
szczególni członkowie delegacji zwiedzili w  tym 
czasie szereg objektów  przemysłowych w Mo
skwie i najbliższej okolicy ora® mieli sposob
ność naw iązania k o n ta k tu  ze sferam i gospodar
czemu W  ciągu ostatnich dwóch tygodni dele- 
■gacja podróżow ała ipo K rym ie, Ukrainie i pół
nocnym  K aukazie. Zwiedziła w  tym  czasie m. 
im. zakłady m etalurgiczne, mowowybudowamą 
fabrykę m aszyn rolniczych i  w ielki Sowhuz na 
północnym  Kaukazie. W  pow rotnej drodze de
legacja zatrzym ała się w Charkowie, gdzie 
zwiedziła fabrykę traktorów , parowozów oraz 
inne zakłady przemysłowe. W  czasie pobytu 
w  Charkowie delegacja polska podejmowana 
by ła przez ukraińskie sfery gospodarcze oraz 
m iejscowego konsula generalnego p. Stabłoyr- 
skiego. Po powrocie do Moskwy, prezes dele

gacji p. W ierzbicki,, pożegnał ludowego kom i
sarza handlu zagranicznego Rosenholza oraz 
kilka wybitniejszych osobistości z pośród so
wieckich sfer gospodarczych. IV sobotę dele
gacja podejm owała bankietem  zarząd Sowpol
torgu. Na bankiecie byli obecni zastępca komi
sarza handlu zagranicznego wraz z członkami 
kologjiun. IV otatnim  dniu pobytu prez. W ierz
bicki w ydal obiad dla zarządu i dyrekcji Sow- 
ipoltorgu. Wieczorem tego dnia odbyło' się przy 
jęcie na cześć delegacji w poselstwie polskiem. 
Opuszczając Moskwę, kierownik delegacji pod
kreślił w yjątkow ą uprzejmość i gościnność, 
z jak ą  władze sowieckie odniosły się do dele
gacji polskiej w czasie całego je j pobytu  w gra 
nicach ZSRR. I

DUMPING SOW IECKI W POLSCE.
Na łódzkim rynku ukazały  się w anny że

lazne em aljowane produkcji sowieckiej, sprze
daw ane po cenach znacznie niższych od- cen 
wanien produkcji krajowej.

Z a m a c h  na spoczynek  niedzielny
SPŁATĄ PRZEDWYBORCZEGO WEKSLA?

J a k  donosiliśmy, rząd  wzmowuł obecnie pra
ce nad  przygotowaniem  ostatecznego .projektu 
noweli do  ustaw y o czasie p racy  w  przem yśle 
i handlu .z 18. XII. 1919 r. Zmiany, przew idzia
ne now elą polegają główinie n a  dopuszczeniu 
'Otwierania sklepów w miedz-iple i dni św iątecz
n e  dOa całego szeregu kategory j handlu. Przez 
zezwolenie tak ie  zostałby  uczyniony tem  sa
mem pierw szy wyłom w zasadzie nienaruszal
ności spoczynku niedzielnego, obowiązującej 
zresztą wszędzie, a  naw et zagranicą nierównie 
ostrzej niż w  Polsce.

R ząd w ystępuje ze swym projektem  pod n a
ciskiem ze strony  posłów żydowskich, którzy. 
—  jak  to  podaje p rasa  żydow ska —  złożył’ 
rządowi w  dniu 16 grudnia 1930 r. w łasny p ro 
jek t noweli przewiduje zupełne zwolnienie ży
dów od obowiązku przestrzegania w handlu spo 
czynku, w niedziele i inne dni św iąt kato lic
kich. T o też  posłowie żydowscy, niezadowoleni 
z projektow anych obecnie przez rząd zmian.,

i u ni' m m m  w s
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jako  zbyt. w edług ich zdania, szczupłych, po
wołując się na doniesienia, prasy wystąpili ze 
specjalnym  mamorjałem do m inistrów  pracy, 
ora® przem ysłu i hamdlu, dom agając się rea li
zacji przyrzeczeń otrzym anych od przedstaw i
cieli obazu rządowego (!).

„Pisma z rozm aitych powodów —  czytam y 
w memiorjale —  donosiły wprawdzie, że znaj
dująca się w opracowaniu now ela rozstrzygnie 
tę spraw ę mniej więcej w myśl życzeń żydow 
skich, k tórych  słuszność by ła niejednokrotnie 
przyznaw ana pizez przedstaw icieli obozu rzą
dowego. Tymczasem okazuje się. że ulgi. k tóre 
pro jek tu je nowela, odnosić się będą do nielicz
nej kategorii kupców  jedynie i —  rzecz jasna 
— spraw y przym usowego odpoczynku niedziel
nego dla Żydów, św iętujących sobotę, nie roz- 
.st-rzygną. W obec tego pozw alam y sobie zw ró
cić się do  M inisterstw a z usilną prośbą o wzię
cie pod rozwagę naszych żądań, ponawianych 
przez nas we w szystkich Sejmach, w sprawie 
zniesienia., względnie osłabienia przymusu od
poczynku w  niedziele i św ięta chrześcijańskie 
d la  Żydów, św iętujących w  sobotę i św ięta ży
dow skie'1.

Dalej narzekają żydzi, że świętowanie po 
2 i 3 dni w tygodniu  obniża wytwórczość i za
robki żydowskie. P odają jako przykład, iż w to  
ku bież. np. Zielone św ięta żydowskie przypa
dają 22 i 23 m aja t. j. w p ią tek  i sobotę, zaś 
Święta kato lick ie przypadają n a  24 i 25 m aja 
t. j. w niedziele i poniedziałek, skutkiem  czego 
żydzi św iętować będą cztery dni. Posłowie ży 
dow scy nie chcą jednak  pam iętać o tem , że 
żydzi zagranicą wszędzie muszą stosować się 
do obowiązujących tam przepisów nie śmieliby 
podnosić przeciw tem u jakiegokolw iek głosu 
protestu. W Polsce natom iast śm ią staw iać żą- 
damia: _ 1

..Chcemy wierzyć, i i  Rząd, k tó rego  .przed
staw iciele zagranicą, zwłaszcza zaś w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Północnej, oświadcza
ją w  chwilach więcej lub  mniej uroczystych de
legacjom stowarzyszeń łydowskioh. iż Roąd 
p rze ję ty  je s t troską o byt ekonomiczny Żydów 
w Pctooe i szuka dróg i sposobów TUŁpnwry to

go i  ulżenia nędzy, panującej wśród Żydów, 
chcemy w ierzyć, iż R ząd nie omieszka skorzy
stać z nadarzającej się sposobności przy  nowe
lizacji ustaw y o czasie p racy  w  przem yśle 1 
handlu i usunie najbardziej krzyw dzące Żydów 
przepisy o odpoczynku niedziełnym, dając w 
ten sposób św iadectw o, iż powyższe oświadcze
n ia dane były z całą pow agą i poczuciem odpo
wiedzialności".

Tom tych żądań je st tego  rodzaju, iż każe 
przypuszczać, że isto tn ie  sanac ja  m a jakieś pod 
tym względem widocznie zobowiązania wzglę
dem żydów. Czyżby to  była także sp ła ta  przed 
wyborczego w eksla?

Stw ierdzić należy, że kupieotwo polskie o- 
powiaidia się z całą stanowczością przeciw  na
ruszaniu spoczynku niedzielnego. Daje tem u 
stanow isku w yraz „Tygodnik Handlowy1’;

„Stanow isko kupiectw a polskiego w  obu 
siprawach je st jasne i kategoryczne: całe zor
ganizowane kupicctw o polskie dom aga się k a 
tegorycznie bezwzględnej walki z handlem m a
skowanym  oraz całkowitego utrzym ania zaka
zu handlu w dni świąteczne.

Polska opinja. kupiecka oczekuje, że ten za
sadniczy postu lat, k tórem u handel polski nie
jednokrotnie dawał w yraz w  sposób jaknajbar- 
dziej uroczysty i oficjalny —  zostanie przez 
czynniki rządowe uwzględniony »i uszanowany.

Dowiadujemy się. że polskie organizacje k u 
pieckie wszczęły odpowiednią akcję interw en
cyjną1’.

  O----------

Ceny zboża nadal zwyżkowe.
Giełda zbożowa. Kraków 19 maja. Notowano:

Pszenica dworska czerwona 35.50—36,50, biała 
35.50—36,50, targowa 34,50—35, żyto dworskie 
31—32, targowe 30.50—31, owies dworski 33—34, 
targowy 32—33. jęczmień na krupy 28,50—29.50, 
groch Victovia 1.6—50, fasola Yachtel 46—44. mie
szana 34—37. łubin do siewu 28—34, makuchy 
słonecznikowe 26—27, koniczyna pastewua 19-- 
21, ziemniaki stołowe 8—9, mąka pszenna grysi
kowa 60—02, pszenna 45% 57—59. pszenna 65%' 
51—53. pszenna kongresowa grysikowa 56—58, 
pszenna kongresowa 0000 51—53, żytnia , 65% 
47—47.50. żytnia poznańska 45% 47—48, ’ żytnia 
razowa 40—41. pszenna razowa 44—45, otręby 
żytnie 20—20.50, pszenne 21—21.50 zł.

Tendencja mocna, dowozy małe.

Czwartek 21 maja.
Kraków (312.8). G. 11,4G Przegląd prasy; 11,58 

Sygnał czasu, hejnał; 12.15 Płyty gramofonowe; 
12,35 Kaneprt szkolny; 14,30 Kącik 'd la kobiet; 
15 Komunikat gospodarczy; 15,50 Odczyt z War
szawy; 16,10 Komunikat dla żeglugi; 16,15 Pieśni 
majowe z Wieży Marjackiej; 16,30 Płyty gramo
fonowe; 17.15 Odczyt ze Lwowa; 17.45 Koncert 
z Warszawy; 18,45 Rozmaitości; 19,10 „Gawędy 
podhalańskie" — Wl. Doruła; 19,25 Płyty gramo
fonowe; 19.40 Prasowy' Dziennik Radjowy; 19.55 
Płyty gramofonowe; 20 Fełjeton; 20,15 Dr W. W'J 
kosz^ prof. Un. Jag. wygłosi pogadankę radio
techniczną; 20.30 Muzyka lekka; 21,30 Słuchowi
sko; 22,15 Koncert ze Lwowa; 22,50 Komunikaty; 
23 Muzyka lekka i taneczna.

Lwów (380,7). G. 16,45 Odczyt o jedwabniot-wie 
(z cyklu organizaowanego przez Kuratorjum O- 
kręgu Szkolnego Lwów); 17,15 „Teatr ogromny", 
wygłosu p. L. Schiller. Transmisja na wszystkie 
stacje polskie; 17.45 Koncert popołudniowy. Re
cital fortepianowy p. M. Liebenmanówny. Arje i 
pieśni odśpiewa p. H, Sturmówna (sopran), akom- 
panjuje p. T. Seredyński. Koncert wiolonczelo
wy Griega odegra p. H. Murczyńska, akomp. p. 
Z. Śniadowska; 19,10 „O zabytkach przedhisto
rycznych na terenie Ziemi Czerwieńskiej — wy. 
głosi dr Jan Bryk; 22,15 Pieśni i arje odśpiewa 
p. T. Szymanowie®. Transmisja na wszystkie sta
cje polskie; 23 Muzyka taneczna z „Bagateli" we 
Lwowie, orkiestra p. F. Melodysty.

Warszawa (1411.8). (i. 11,46 Przegląd prasy; 
11.58 Sygnał czasu, hejnał krakowski; 12,15 Płyty 
gramofónow-e; 1.2,35 XXVI. koncert szkolny z Fii- 
harmonji Warszawskiej; 14,30 „Kącik dla kobiet-11; 
15 Komunikat gospodarczy; 15,35 Komunikat. ,L- 
O. P. P.; 15,50 Odczyt pt.: „Powstanie Listopa
dów na Litwie"; 16,10 Komunikat dla żeglugi i 
rybaków; 16.15 Płyty gramofonowe; 17,15 Odczyt 
ze Lwowa; 17,45 Koncert popołudniowy. Wyko
nawcy; Wiga Marcinkowska (mezosopran), ” M. 
Fłiederbauim (skrzypce) i L. Urstein (fortepian);’ 
18,45 Rozmaitości; 19,10 Giełda rolnicza; 19,25 
Płyty gramofonów e; 19,30 Komunikat Państwowe
go Urzędu Wychowania Fizycznego; 19,85 Pro
gram na dzień następny; 19,40 Prasowy Dziennik 
Radjowy; 19,55 Płyty gramofonowe; 20 Felieton 
pt.: „Norwid11: 20,15 Pogadanka radiotechniczna 
pt.: „Przeszkody odbioru i ioh zwalczanie"; 20.80 
Muzyka lekka w wykonaniu Orkiestry p. R, pod 
dyr. St. Nawrota i E. Goek (hannonja); 21.80 Słu
chowisko fragmenty z „Wandy" Norwida; 88,16 
Koncert ze Lwowa; 22,50 Komunikaty: 28 Miar
ka tameczna.

Katowice (408,7). G. 15,20 Komuaikai Potoki*- 
go Związku Zrzeszeń Gospodarczych Wojewódz
twa Śląskiego, oraz komunikat Teatru Polskiego; 
17 K. Ford: „Panteon Dziesiątej Mtay"; lf.tS  
Koncert ? udziałem prof. Zb. Drzewieckiego ffor. 
tepian); 18,45 Codzienny odcinek powieściowy* 
19,15 Dr W. Ormlcki, docent Ua. Jag.: „Śląsk a 
Polesie".

SS#

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsza nrogn 
lowanłe prenumeraty.
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Kpt. Orliński w Zagrzebiu.
Zagrzeb (PAT). W czoraj .przyleciał na wy- 

M&wę acronautyozną w Zagrzebiu na tu rystycz
nym aparacie Państwowych Zakładów Lotni
czych ,w W arszaw ie ,.P. Z. L. 5’1 as lotniczy 
Polski, kpt. Orliński. Drogę od Warszawy do 
Zagrzebia długości 900 km., przebył kpt. Or
liński w ciągu 6 godzin z minutami. L o tirk a  
polskiego w itały tutejsze kola acncmautyczno 
ż \  wielkim entuzjazmem. Na ban.kiec.ie, urzą
dzonym przez Aeroklub w Zagrzebiu z okazji 
otw arcia w ystaw y, n a  k tó rą  zaproszony był 
również kpt. Orliński, w imienin wojskowego 
lotnictwa, przyw itał gościa polskiego pik. Jo- 
vanovie. zaś prezes Aercklubn w  Zagrzebiu 
p. Sessler dal w yraz radości z powodu wzię
cia udziału Polski w wystawie.

Zgon poety i polityka czeskiego.
Z LopuiJu, ze słonecznej Ailrji przewiezio

no do P ragi z\\ toki jednego z największych 
współczesnych pcotów czeskich. W iktora D y
ka. Przywiezienie zwłok do stolicy Czechosło
w acji odbyło eię nadzw yczaj uroczyście. W żv 
eiu polltycznem. Dyk był eona torem i prze
wodniczącym klubu senatorskiego narodow ej 
dem okracji.

Strajk 100 tysięcy włókniarzy francuskich
Paryż, 19 m aja. Pierwszy dzień strajku ro 

botników północno - francuskiego przemysłu 
włókienniczego minął w zupełnym spokoju. 
Wedle oficjalnych danych w dniu wczorajszym 
strajkowało 107 tysięcy na ogólną liczbę 120 
tysięcy zatrudnionych.

LAVAL STANIE NA CZELE GABINETU 
KONCENTRACYJNEGO.

Warszawa 19. 5. (Telef. wt.). W kołach g id  
dowych i finansowych francuskich zapewniają, 
żc wybór Doumera na prezydenta Franci: spo
woduje rozbicie partji radykałno-spoiecznej, 
czego następstwom bęc!z:e utw orzenie gabine
tu koncentracyjnego z Lavalem na czele i Her- 
riotem jako ministrem spraw zagranicznych.

AMERYKA PRZECIW REDUKCJOM PLAC.
Nowy Jork, 19 m aja. .Minister pracy Doak 

W ypowiedział się wczoraj stanow czo przeciw 
wszelkim obniżkom płac. .Minister oświadczył, 
żo gdyby przemysłowcy am erykańscy mimo to 
podjęli akcję obniżki zarobków, to  rząd Hoove- 
ra uważałby ten krok za naruszenie układu 
z 1929, wedle którego przemysł amerykański 
zobowiązał się do utrzymania istniejących plac.

Pierwszy po wojnie pancernik niemiecki
s p u s zc zo n y  na w o dę .

POCZĄTEK NOWEJ ERY MILłTAR YZMU NIEMIECKIEGO NA MORZU.

Kilonja, 19 maja. W stoczni państwowej 
w Kilonji odbył się dziś chrzest i spuszczenie 
na wodę pierwszego od czasu wojny światowej 
niemieckiego pancernika typu „A '‘. W ydarze
nie to  obchodziły całe Niemcy uroczyście i za
pewne w '.nadziei, że pancernik ...Vf zapocząt
kuję nową erę w historji rozwoju niemieckiej 
potęgi morskiej.

N a' uroczystość-,przyjechał prezydent Rze
szy Hir.denburg, kanclerz Bruening wraz 
z członkami rządu, oraz liczni przedstawiciele, 
władz cywilnych i wojskowych. Miasto i port 
bogato udekorow ane flagami. Z okazji tej kan
clerz dr. Bruęning wygłosił mowę, w której m. 
in. oświadczył:

,.ZaoiękTę walki poprzedziły budowę tego 
dumnego dzieła. To też w tej uroczystej godzi
nie musimy pokazać jak  wielkie znaczenie dla 
nas posiada budowa tego dumnego okrętu. 
Uroczystością tą. pokazuje naród niemiecki 
przed całym światem, że mimo narzuconych 
mu ograniczeń i mimo największego upadku 
gospodarczego zdobywa się na dzieło zapew
niające pokój i poszanowanie narodu1*'. W dal
szym ciągu mówił kanclerz o' j.sumiennem 
spełnieniu przez Niemcy obowiązku rozbroje
niowego11 i o równouprawnieniu narodów.

Gdy dr. Bruening kończył swe przemówie
nie, okręt-poczynał-sio- zwolna obsuwać i

<(

przedwcześnie zsunął się na wodę, zanim je 
szcze prezydent H indenburg zdążył wypowie
dzieć formułę chrzestną. Pancernik otrzym ał 
nazwę „Deutschlaml**.

PRZECIW POLSCE...
Paryż. (PAT). W iadomość o spuszczaniu r:ą 

wodę nowego krążow nika niemieckiego nasu
wa dziennikowi ,.Lo Jou rna l1’ refleksie, cllaezs 
go wobec nędzy panującej w tak  łiczuyełrw ar 
et wach sw ego kraju, Niemcy uważają za stoso 
wne wybudowanie tak drogiego statku wojen
nego, za którym mają pójść inne, a  to tem bar 
dziej, iż Niemcy wiedzą, żo nikt- im nie zagra
ża. Na czasie jest wobec tego przypomnienie 
słynnego tajnego raportu gen, Groenera u r. 
1929, w którym  była mowa o tern, że flota wo- 
jon.na niemiecka nie jest przeznaczona jedynie 
do działania przeciw Polsce, lecz że powinna 
ona wogóle panować na Bałtyku, aby móc skn 
tecznie interwenjować w  razie e went nabiega 
konfliktu między Polską a Rosją, lub Rosją a 
państwami bałtyckiemi. Wiemy, ,zego  się trzy 
mać —  pisze dalej dziennik. Cerem on ja  w Ki- 
lonji będz'e miała przynajm niej tę  korzyść, że 
przy ppm ni. iż zapał Niomiec do  rozbrojenia 
ma na celu przedewszysfkiem rozbrojenie in
nych narodów. *

Jakie szkody wyrządziła powódź 
na Wileńszczyźnie.

Warszawa (PAT). W poniedziałek, 1S bm. 
V marszałka Senatu Raczkiewic-za odbyło -się 
posiedzenie prezydjum głównego kom itetu spo
łecznego pomocy ofiarom powodzi województw 
wileńskiego, nowogródzkiego i biatostekiego. 
W ojewodowie zobrazowali stan  klęski powodzi 
oraz złożyli zostawienia cyfrowo poniesionych 
s tra t. S tra ty , iktóro (poniosła ludność, w yno
szą w województwie wileński om -1.250.000. 
w nowogrórlzkiem 1,300.000 i białostockiem 
200.000 zł. W  związku z tern K om itet główny 
zadecydow ał przyznanie większej kw oty  na 
akcję siewną, uzupełniając pomoc rządową. 
W  ciągu m aja i czerwca zostaną.' zorganizowa
ne we wszystkich województwach t. zw. tygo- 
dmio ma rzecz powodzian.

WNIOSEK HENDERSONA JEDNOMYŚLNIE UCHWALONY PRZEZ RADĘ LIGI.

Genewa, 19 maja. Na dzLiejszcin posiedze
niu Rada Ligi Narodów' przyjęła jednogłośnie 
wniosek angielskiego ministra spraw zagranicz
nych Hendersona, aby kwestję austrjacko-nie- 
mieckiego układu celnego przesłać Międzynaro
dowemu Trybunałowi w Hadze, celem wydania 
orzeczenia, czy projektowany układ zgodny jest 
z postanowieniami zawartenii w protokole ge
newskim z 1922 r. i traktatu pokojowego z St. 
Gerniain.

Uchwalę poprzedziła dłuższa dyskusja. .Tako 
pierwszy zabrał glos czechosłowacki minister 
spraw zagranicznych dr. Benesz. W yraził on 
zupełną solidarność z inicjatyw ą Hendersona, 
aby, w chwili obecnej R ada Ligi zajęła się tyl
ko stroną prawną projektowanej unji celne], 
dowodził jednak że -sprawa zawiera także mo
menty natury politycznej, budzące powmżne za
niepokojenie. Jugosłowiański m inister spraw- za 
granicznych Marinkowicz zbijał wczorajsze za
patryw anie niemieckiego delegata d ra  Curthi- 
sa, żc polityczna strona unji celnej nie należy 
do komiptencji R ady Ligi.

W odpowiedzi na wywody obu ministrów 
zabrał glos dr. Curtius i oświadczył, żo rząd 
niemiecki uważa za niedopuszczalne, aby unję 
celną uważano za zagrożenie pokoju i traktowa, 
no ją z tego punktu widzenia. Dlatego też rząd 
niemiecki sprzeciwia się stawianiu go przed 
forum Ligi Narodów, jako burzyciela pokoju.

Briand oświadczył, że sprawa ta  jest naj
większą i najtrudniejszą, jaką kiedykolwiek 
Liga Narodów miała do rozstrzygnięcia. Liga 
Narodów ma,, prawo rozpatryw ać spraw ę, która 
zdolna je^t do wywołania zaniepokojona lub 
zaburzenia pokoju. i

Po załatwieniu kwestji aw tro-niem ieekicj

Rada przeszła do następnego p m k tu  porządku 
dzienngo. Rada powzięła uchwalę w sprawne 
współpracy Ligi Narodów nad rozwojem go
spodarczym Chin, w ysłuchała sprawozdania ko 
mitetu do walki z opjum, poczem odroczyła się 
do jutra.

W jesieni rozstrzygniecie w sprawie 
unji celnej.

Wiedeń (PAT). Z kół zbliżanych do rządu 
dowiaduje się ,.Xeue Freie Pressa’1, że jakko l
wiek Niemcy i Austrja gotowe są aż do decyzji 
Trybunału haskiego nie stw arzać żadnego fak
tu dokonanego w ypraw ie  unji celnej, to jednak 
?ą zdania, że z przyrzeczeniem tem nie pozo
staną W sprzeczności dalsze konferencje refe
rentów obu państw i inne przygotowania do 
unjł celnej. Definitywnego rozstrzygnięcia w ; 
sprawie unji celnej należy oczekiwać we w rze
śniu lub październiku b. r. Rada Ligi Narodów 
zajmuje się także projektem francuskim j wy
znaczyła trzy komisje dla trzech różnych za
gadnień, mianowicie komisję dla cel preferen
cyjnych,. komisję dla kartelów' oraz kom isję dla 
kredytów . Niemcy wezmą, udział we wszystkich 
tych komisjach. Obrady komisyj przeciągną się 
rówmież do jesieni.

j S U a j k  p r o t e s t a c y j n y  w  z a g ł ę b i u  
d ą b r o w s k e e m  u k o ń c z o n y .

W arszawa, 19. 5. (Tel. wł.), W dniu dzi
siejszym przerw any został strajk protestacyj
ny robotników kopalnianych zagłębia dąbrow
skiego. Do pracy przystąpili robotnicy wszyst
kich kopalń, k tóre strajkow ały  wczoraj z w y
jątkiem  dwóch. W dniu dzisiejszym zastrajko- 
wałi robotnicy kopalni ,,W iktor“ w Milowi- 
cach, k tórzy  m ając wczoraj dzień wolny od 
pracy, nie mogli przyłączyć się do Strajku pro
testacyjnego.

KOMUNIŚCI CHCĄ UJĄĆ AKCJĘ W SW E 
RĘCE.

W arszawa 19. 5. (Telef. wł.). Na 23 maja 
zwołano w' Bielsko wiec protestacyjny prze
ciwko postulatom  przemysłowców włókienni
czych. Komuniści czynią wysiłki, aby opano
wać akcję robotników  ,ale bezskutecznie. Spo
koju nigdzie n ;e zakłócono. We środę toczyć 
się będą rokowania między przemysłowcami a 
robotnikami.

ZNIŻKA PLAC GÓRNIKÓW O 8% \
, W arszawa 19. 5. (Telef. wł.). W  Minister

stw ie P racy  rozpoczęty się pod przewodni
ctwem inspektora K lota rokowania z przed
stawicielami związków górników zagłębia dą
browskiego i krakowskiego. Rokow ania do ty
czą obniżenia płac o 8% , wystuniętego prze* 
przemysłowców'.

-----------OQO-----------

W Austrji zanosi się na przesilenie 
gabinetowe.

Wiedeń (PAT). W A ustrji zanosi eię na po* 
ważne przesilenie gabinetowe, którego powo
dem są sprzeczne zapatryw ania stronnictw  na 
.sposób pokrycia deficytu budżetowego. Wedle
kom unikatu urzędowego, ogłoszonego wczoraj 
w nocy, deficyt za pierwsze 4 miesiące r. 1931 
wynosi 140 do 150 miljonów szylingów. Do 
sumy tej nie wliczono ubytku  dochodów kole
jowych. .Minister skarbu zdołał przez różne skro 
ślenia zredukować ten deficyt do 100 miljonów 
szył. i d la pokrycia tej sum y proponuje zmniej
szenie w ydatków  przez redukcję zapomóg d la 
bezrobotnych, dodatkow e opodatkowanie wyż
szych poborów oraz obniżkę poborów funkcjo
nariuszy państwowych. W iełkaniem ey jednak 
.są przeciwmi obniżce plac urzędników państw o
wych. a na wczoraj odbytej konferencji s tron 
nictw rządowych kanclerz Ender postaw ił 
W iełkowemcom w tej spraw ie ultim atum  aż do 
środy. .• rymy

Dzisiejsze posiedzenie zarządu głównego 
stronnictw a wielkoniemieckiego ma się zająć 
tą  spraw ą i ma zapaść decydująca uchwala. 
Dzisiejsze 1 dzienniki poranne przewddują. żo 
jeszeże w tym 'tygodniu wybuchnie przesilenio 
gabinetowe. ‘ Powrót wicekanclerza Schobera 
z Genewy spodziewany jest w  piątek. W  razie 
wystąpienia z gabinetu m inistrów  wielkonie- 
młeckich. utworzony będzie — jak  sądzi „Neues 
W iener Journal** —  rząd mniejszościowy, zło
żony z przedstawicieli chrześcijańsko-spolecz- 
nych i, związku chłopskiego. Rząd ten miałby 
w jesioni ewont. przeprowadzić nowe wybory.

Oświadczenie Zaleskiego pod adresem Litwinowa.

zamknięciu kroniki

ii
N iezw ykłą sensację w K rakowie wywołało 

©negdaj aresztowanie p. Marji Kempnerówny
bigjenist.ki pod zarzutem  działalności an typań 
stwowej. F a k t t.cn nab iera sensacyjnych cech, 
i e  areztow ana, żydów ka z Lodzi zdołała się 
w kraść w wyższo .sfery tow arzyskie i w cha
rak te rze  higjcnistki T . O. M. (Tow. Opieki nad 
Młodzieżą) opanow ała ta k  dalece oficjalne 
czjmniki, że n. p. w ydział opieki epoł. Magi
s tra tu  (w ydr. VI) był niemal całkowicie pod 
je j wpływem.

Okazało się, że osoba ta, k tó rą  wysokie 
sfery  o taczały  daleko idącem zaufaniem jest 
podejrzana o zbrodnię z  par. 58 k, k. (m- in. 
ma ona być agentką Mopru).

P. Kempnerówna, żydówka, córka N atana
i  Rojzy z Łodzi —  a lb o  jak  to  podała, innym
razem, córka Adama. —  w kartach  m eldunko
wych m ianowała się raz jak o  katoliczka, ja k 
kolw iek zapisana ja k o  wolna słuchaczka Fil. 
Un. Ja g . podała w yznanie: mojżeszowe —  jest 
sprytną osobą, o niesłychanym  tupecie, k tó ra  
bardzo często —  rzecz charak terystyczna — 
zmieniała miejsce zam ieszkania w K rakow ie; 
ostatn io  zajm ow ała 3-pokojjowc, w ykw intne 
mieszkanie przy ul. Słonecznej 29,

wślizgnąć do najpoważniejszych in s ty tu c ji s.po 
łccznyeh., potrafiła zainteresow ać sobą najpo
ważniejsze osobistości naszego m iasta —  a 
dziś dopiero —  niestety  — możemy stwierdzić, 
w jakim to celu czyniła.

F a k t powyższy udowadnia nam, , ponad 
wpzelką , w ątpliw ość,. że agenci bołszewizmu 
starają się w szelk im i- sposobami wcisnąć się 
nawet w najbardziej niewinne instytucje o cha 
rakterze hdmanitarno-społecznym.

 o -
WŁAMANIE NA PLEBAN JĘ.

W Łączkach K ucharskich (powT. Ropczyce) 
włamali się w  nocy nieznani spraw cy do ple
banii i skradli z kufrów  garderobę wartości 
około 500 zł.; Dochodzenia prowadzi pow iato
wa. koim-mlu policji. r  -

OGIEŃ ZNISZCZYŁ 30 ZAGRÓD 
WŁOŚCIAŃSKICH.

W czoraj w godzinach popołudniowych wo 
wsi Sudzinu (pow. m akowski) wybuchł pożar 
w7 zabudowaniach S tanisław a Czarnego. Ogień 
przerzucił sic szybko na sąsiednie zabudow a
nia, niszcząc około 30 budynków. Szkody oce- 

podając niają na 250.000 zł. Ogień spowodował 5-Jetni
w  karcie meldunkowej, że przybyła z Francji, chłopak, który bawiąc się wr stodole bez nad- 

Dzięki swemu sprytowi potrafiła się ona zoru podpalił słomę.

Warszawa, 19. 3. (Tel. wł.). Na popohidnio- 
wern posiedzeniu komitetu paneuropejskiego 
przemawiał min. Zaleski, który zakończył sło
wami: Spodziewam się, że p. Litwinow wróci 
do ojczyzny z przekonaniem, że nikt nie żywi 
przeciwko niej żadnych wrogich planów i ie  
wszystkie na ten temat plotki są absurdalne. 
Żaden z rządów europejskich nie marzy o 
utworzeniu koalicji przeciwsowieckiej. Jeżeli 
p. Litwinow nabierze tego przekonania, tp po
byt jego wśród nas będzie tylko z pożytkiem  
dla pokoju i współpracy międzynarodowej.

Ostatnie słowa min. Zaleskiego do sowiec
kiego komisarza spraw zagranicznych, rozwie
wające nie wiadomo po raz który obąwy so
wieckie z powodu rzekomych umów, skierowa
nych przeciwko Sowietom, spokały się z  ogól
nym aplauzem i wywołały na sali olbrzymie 
wrażenie. Sądzą, że ten ustęp przemówienia 
min. Zaleskiego- był specjalnie uzgodniony 
z przedstawicielami mocarstw.

 X ----------
Henderson przewodniczącym konferencji 

rozbrojeniowej.
Genewa, 19 maja, Z kół R ady Ligi dono

szą, że na najhljższem posiedzeniu tajnem  Rady 
wybrany zostanie przewodniczący międzynaro
dowej konferencji rozbrojeniowej oraz miejsce 
odbycia konferencji/ Największe szanso na w y
bór jednogłośny posiada angielski minister 
spraw zagranicznych Henderson. .Tako miejsce 
odbycia konferencji rozbrojeniowej wymienia
ją. Genewę i Londyn.

GDAŃSK USUWA SIĘ OD UDZIAŁU 
W KOMITECIE PANEUROPEJSKIM.

Warszawa, 19. 5. (Teł. wł.). Senat gdański 
dał odpowiedź odmowną w sprawie wzięcia 
udziału w pracach gospodarczych komitetu 
paneuropejskiego.

GENEWSKIE ECHA ZAJŚĆ PRZEDWYBOR. 
■■■■■ CZYCH NA ŚLĄSKU.

Genewa, 19 maja. Dziś przedłożone zostało 
członkom Rady Ligi Narodów sprawozdanie 
rządu polskiego z zarządzeń, jakie podjęły wła
dze polskie w związku z zajściami wyborcze- 
my na Górnym Śląsku, Poznaniu i Pomorzu, 
do czego zobowiązany został rząd polski uchwa 
łą Rady Ligi z dnia 24 stycznia b. r.

Rewizja reparacyj?
Londyn, 19 -maja. ,,Fiuajnoial News“ dowo

dzi, że. w najbliższym czasió należy się spodzie
wać, iż podjęta zostanie akcja w kierunku re
wizji układów reparacyjnych. Inicjatyw a ma
wyjść od Banku Międzynarodowego w Bazylei

NIE DOSZŁO DO POROZUMIENIA 
Z LITWĄ.

Warszawa 19. 5. (Telef. wł.). W dniu dzi
siejszym delegaci polscy i litewscy podpisali 
w Gonowie wspólny raport do Ligi Narodów, 
zawierający sprawozdanie z rokowań polsko- 
litewskich w sprawie zapobiegnięcia wypad
kom granicznym. Raport stw ierdza, żo poro- 
zumienia nie osiągnięto.

Sprawa będzie om awiana przez Radę Ligi 
Narodów jeszcze w czasie sesji bieżącej.

Wzrost cen.
Warszawa, 19. 5. (Tel. wł.). W skaźnik cen 

hartowny cli skutkiem podniesienia się cen zie
miopłodów wzrósł w ciągu kwietnia o 2.7% .

 x  » "V
Warszawa, 19. 5. (Tel. wł.). Na willę Wa* 

cława Oąsiorowskiego w Konstancinie pod 
.Warszawą usiłowali napaść bandyci, którzy 
przybyli do Konstancina we czwórkę automo
bilem. Gą-siorowski k ilkakro tn ie strzelił w po
wietrze na postrach, a bandyci zemknglk
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Tli się to  n ie  zd a rzy , j a  tu  —  p rze rw a ł 
p o s te ru n k o w y , za aw a n so w an y  n a  p rzo d o 
w nika- S tra szn ie  b y ł d u m n y , że je m u  w ła
śnie p rz y p a d ł zaszczyt, a s y s to w a n ia  p rz y  
zd jęc iach  i  c ieszy ł się już n a  m yśl, iż będzie  
p ó źn ie j o g ład a! te n  o b raz  n a  e k ra n ie  w raz  
z sw o ją  n a rz e c z o n ą  —  W y su n ę  się tro szk ę , 
a b y  i  m nie chw yciło  n a  ta śm ę , k a lk u lo 
w a ł c h y trz e  w  duchu .

Przym ierze 'tak energicznych wodzów, 
ja k  ow reżyser .z tek tu row ą tubą, d y ry g u ją 
cy  ak to ram i i posterunkow y.-kinom an, trz y 
m ający w ryzach gapiów , Dozwoliło ukoń
czyć przygo tow ania do zdjęcia w ciągu 
dwóch m inut. A rtyści, g ra jący  apaszów  
mzyczaili się w m alow niczych pozach za 

kolum nam i gm achu, operator ustaw ił .swój 
po tężny  a p a ra t tuż obok głów nego w ejścia 
do banku , a reżyser w stąp ił na stopnie anirfi 
tea tra ln y ch  schodów ’ i podniósł dłoń w górę 
n a  znak, że pragnie przemówić.

—  P a n ie  i  P anow ie! —  h u k n ą ł p rzez  
tu b ę . —  B ędziecie  n a  e k ra n a c h  o g lą d a li ten  
o b raz , sp o d z iew am  się , w ięc  we w łasn y m  
in te re s ie  m e p rze szk a d za jc ie  nam . n ie  u t r u 
d n ia jc ie  c iężk ie j p ra c y  a r ty s to m . K ied y  
gw izd n ę , m usi za p an o w a ć  g ro b o w a cisza . 
Ani zak asz leć  n ie  w olno , an i k ro k ie m  p o 
s tąp ić ... Z a to  po tem , sk o ro  sam o ch o d y  ru 
szą  p ęd em , m ożecie h a ła s o w a ć , co wlezie. 
P ro sz ę  o to  n aw e t. W o ła jc ie  w te d y . „P o li
c ja! Ł ap a ć ! T rz y m a ć!" ... I  n ie  p rze s trasz c ie  
się  h u k u  k ilk u  w y strza łó w . Ś lepe n ab o je  nie

u c z y m ą  n ik o m u  k rz y w d y .. A po  skończo- 
neiu  zd jęc iu  n ie  ża łu jc ie  b ra w  a r ty s tc e , n a  
k tó re j  b a rk a c h  sp o czy w a c ięża r te j  sceny ...

—  A  g d z ;eż o n a ?  —  s p y ta ł  k to ś  z t łu 
mu

—  Ju ż  daw no je s t  w g m ach u . M usi się 
skup ić , z ro z t m cie to , - d la te g o  przysiadem  
ch ę tn ie , a b y  ta m  zaczek a ła .

—  K to  to  je s t, p ro szę , p a n a ?  S m o sarsk a  
czy  M alicka?

T a jem n ic zy  uśm ieszek  zaigtfał n a  tw arzy  
reży sera .

—  Z o b a c z y c ie ,sam i, ale w ą tp ię , czy  ją  
poznacie  w  te j roli.

—  J a  p o zn am  odra z u. —  m ru k n ą! poli- 
c ja n t, o d p y c h a ją c ' p u lsu ją c y  łu k  tłum u- —  
G dzie się pan i pcha? P an ie  szan o w n y , ta k i 
p an  duży , a  ta k i jeszcze ciekawy*,. Nie 
k u śc ież  m nie, pók im  d o b ry , albo zepchnę ca 
łe to w arz y s tw o  n a  d ru g i ch o d n ik  —  o d g ra 
ża ł sie. z e rk a ją c  w ciąż  k u  drzw iom  P. K. 0 . 
W chodzić  ta m  n ik t te ra z  nie wehodziłjyjbo 
k a ż d y  w o la ł czek ać  n a  zd jęc ia , a le  raz  po 
raz u  w y ch o d z ił k to ś  s ta m tą d  i ty ch  po m o c
n ik  re ż y se ra , a za razem  sp e c ja lis ta  od  „c za r 
ny ch - c h a ra k te ró w "  ’( ja k  się już rozniosło  
w śród  tłum u) w y p ra sz a ł u p rze jm ie  ze sClio- 
dów . a b y  r®e zaw adzali.

W tem ... z d rzw i g łów nych  w y p ad ł ja k iś  
a k to r ,  u c h a ra k te ry z o w a n y  n a  ty p o w eg o  
a p a sz a , z n ieodzow nym  szalik iem  n a  szy ji, 
i p o d b ieg ł do reż y se ra . T en  sk in ą ł g ło w ą  i 
p o d n ió s ł w g ó rę  d łoń  z tu b ą .

—  Pro.szę..o spokó j! —  k rz y k n ą ł. —  Z a
czynam y!

N a s ta ła  c isza c m en ta rn a , z a k łó c a n a  n ie 
k ie d y  echam i m c h u  u licznego  z zaw sze oży 
w ionej u lic y  M arsza łkow sk ie j. W  w ęjśpiu 
do P  K . O. s ta n ę ła  m łoda , -wytwornie u b ra 

n a  d am a i p rz y s ta n ę ła , ja k b y  on ieśm ie lona, 
czy  zdz iw iona na w id o k  ta k ie g o  tłu m u  p rzy  
g o d n y c h  gapiów .

P rz e raź liw y  gw izd  p rz e sz y ł pow ie trze .
—  C zarn y  c h a ra k te r ,  zaczynać! —  za 

h u cz a ła  tu b a ln ie  tu b a
_ S p e c ja lis ta  od  „c za rn y c h  c h a ra k te ró w "  

p rzy sk o c zy ł je d n y m  su sem  k u  s to jąc e j k o 
b iecie i chw ycił ją  za ręce.

—  M am cię p ta szy n o ! —  w rzasr.ą l.
—  To pew nie  S am borsk i, —  p isn ę ła  ja 

k aś  je jm ość z tłum u.
P sss t: tG ichfy tam ! Z am knij pan i ja 

d a c z k ę !  —  upom inano , jąi z różnycr; s tro n , 
'coraz g ło śn ie j, z a g łu sz a ją c  p ierw sze o k rz y 
k i n ap a d n ię te j.

—  Cp to znaczyli! Na pomoc!
—  A rnaiitka  g łośn ie j! —  ry cza ł m e g a 

fon.
— R a tu jc ie !
—  A pasze/ naprzód! —  d y ry g o w a ł re - 

ż)  ser.
—  Policja*... .L udzie , ra tu jc ie  , m nie!...’ 

P recz , lO try ! .—-. k rz y c z a ła  k o b ie ta , nic ro 
zum iejąc d laczego  policjant-’ i ten- o lbrzym i 
tłum  sp o g ląd a  o b o ję tn ie  n a  zuchw ałą  n a 
paść. S zam ota ła  się rozpaczliw ie , a le  cóż 
z n a cz y ły  je j 'słabe dłonie,- do p ieszczo t s tw o 
rzone , lecz nie do w alk i. —  R atu jc ieeee!

—  D o b rze-g ra . B ardzo  dob rze , —  ch w a
liły kum oszk i.

—  T o N ora  N ey .
-— Idżże pan . N ora  je s t niższa-
—  W iem , to  B a ty c k a .
— jpjszej, g a d u ły  za trac o n e .
—  N a-p o ro o ć !... P o lic ja! T o B orys Ła- 

pird... A re sz tu jc ie  go , ja ... —  Ł a p a  jed n eg o  
z n a p a s tn ik ó w  sp a d la  na ro zk rzy czan e  u s ta .

—  M otory  w  rtieh! —  ry k n ą ł reżyser.

Kierowcy obydwóch samochodów za
częli gazować silniki potężnych maszyn, 
i w miarowych odstępach powtarzać sygna
ły trąbką, a tymczasem czwórka napastni
ków, wlokących napadniętą kobietę zstę
pow ała  już z najsilniższych stopni na cho
dnik.

N agle ... za sz ła  rzecz, zu p e łn ie  n ie  ocze 
k iw a n a  p rzez  w idzów . Z d rzw i b a n k u  w y 
p ad ł, ja k  bom ba, sę d z iw y  iz ra e li ta , w  trzech  
su sach  p rz e b y ł sc h o d y  ta k ,  że  jeg o  p rz e 
s tro n n y  c h a ła t  u tw o rz y ł, ja k b y  sp ad o ch ro n , 
i rzu c ił się n? apaszów .

—  W idzi p a n ?  —  k r z y k n ą ł reż y se r 
7, w y rz u te m  do p o lic ja n ta . —  Z now u z n a 
lazł się w ar ja t .

P o s te ru n k o w y  r u s z y ł 'd o  a ta k u , ja k  b u 
rza , i w  pięć se k u n d  późn ie j ju ż  trz y m a ł za 
k o łn ie rz  n iep o w o łan eg o  a k to ra ,  k tó ry  w rze
szczał, ja k  o p ę ta n y :

—  P u śc ić  m nie! Je s te m  d e tek ty w e m ! 
P an  odpow ie! A re sz to w a ć  ty c h  lu d z i n a  
ty c h m ia s t!

—  A leż, pan ie  szan o w n y , to  a k to rz y  
film ow i.

—  H ę? J a k ?  A k to rz y ?  —  R zekom ego  
iz rae litę , czy li R a fa ła  K ró lik a  zd e to n o w ało  
to  w y ja  Śnienie i an ie lsk i uśm iech  w y ro z u 
m ia ło śc i n a  poczciw ej tw a rz y  p o s te ru n k o 
w ego.

—  H ej, p o s te ru n k o w y , w ziąść  precz t e 
go ży d a , n iech  n ie  p rz e szk a d za , —  żą d a ł 
tłu m ; dw óch  m ężczyzn  sk o czy ło  n a  pom oc 
po lic ja n to w i i pom ogło  m u o fiarn ie  w  p rz e 
tra n sp o r to w a n iu  R a fa ła  K ró lik a , w  k tó ry m  
na now o zb u d z iły  się w ątp liw ości i w y n i
k a ją c a  s tą d  chęć sp ie szen ia  z pom ocą W ie
rze R u san o w ..

(Dalszy ciąg nastąpi-.

Za d zia ł o g ło szeń  R edakcja n ie  b ierze  odpow ied zia lności.

Ogłoszeria zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr.
Nadesłane „ „ « . . 40 „
Komunikaty po kronice , * . . 60 ,

na 1-szei - . . «0 , CENY OGŁOSZEŃ 10 gr.Drobne za wyraz
Układ tabelaryczny o 60% drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza sie 25 proc.

Włj!w6rnia KWuńw
Ireny Gutwińskiej sf>

Absjfwentki państw, szkoły prztm. art. 

Kraków, ul. Karmelicka U  5P. parter.
- -i VĄ  

poleca '-ilimy : oraz; przyjmuje zamówienia we-
'tucrobranych wzordw. za gotdwk* la i na ra ty

P ra io n n la  galanterji 
skórkowej i rymar

skiej przyjmuje wsz nikle 
roboty — .Patria* Kra
ków , ul. F lo rańska L. 40 

podwo-cu.

K iosk oook szkoły na 
Woli Jnstc wskiei ds 

w y n a j ę c i a ,  wiadomość 
w Redakcji.

Z A K Ł A 9 - S Z K L A R S K I
F*a T. Zajdiikowski Kraków św. lana 30

D z ie r ż .  Ja n  Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
rykonuje się przy większych zamówieniach na raty 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

:a b  S. a d  j P H Ś C i S I t  g IL K®W AtSł 1
K raków  Poieca ul. W iS ina 8 .
Płótna bielifniene i pościelowe, obrusy, ręczniki, chusteczki, serwetki, 
PŁÓTNA LNIANE KOŚCIELNE i do haftu. POŃCZOCHY ?«*NPE1Y. 
KRAWATY, bielizna męska i damska, koce, kołdry, kapy. piki i  p!
KOSZULE MĘSKIE na miarę kró) < wykończenie fct rdz-> soli Ino. 

Wielki wybór! Ceny niskie'

Ł g  Ł  >2

^ ....................... ^  \  j  ?

Na dzień l-szej Komunii Swietei! Na dzień l-szej Komunii Swietej!

Księgarnia Krakowska, Kraków, ulica 8w. Krzyża L. 13.
i  • łs poleca:
Obrazki na pamiątkę I-szej Komunji Świętej, wyrobu 
sw ojskiego i  zagranicznego, artystyczne, kolorowej 

w  różnych formatach, sztiiua >d 25 groszy wzwyż- 
Akty do odm awiania przed i po Komunii św iętej 

tdla dzieci) . . . .
A nielsk i m łodzieniaszek, A leksander Bert’
B W. X .: Pam iątka Śwr. na drogę życia (nowość) 
DOBROWOLSKI FR. X.: Dzieci Boże. Czytanki 

j:, o Komunji Św. i  Krucjacie eucharystycznej
(Nowość) opr....................................................................

GIERWATOWSKI MAKS. X.: Katechizm p a r c ja l
ny rz.-kat. (wyd. obszerniejsze) dia przygoto
wania dzieci de spowiedzi i Komunji Św.
Łatwy i  zrozumiały dla każd.egu (Nowość)

GÓFSKA PI A: Sługi Boże. Opowiadania i legendy  
z życia Świętych, opr. . . . .  . .

HATTLER FR. X. T. J.: Kwiaty Bożego ogrodu.
Zbiór legend z życia Świętych. Opr.

Henio. D zieje duszy polskiego chłopca (życiorys) . 
JELENSKI SZ.: Mała Miriam. opow ieść ew ange

liczna, brosz. 1.— ; opr. ■
— O siódm ej godzinie. Opowieść ewangeliczna, 

brosz. 3 50; opr
— Woda żywa. Opowieść ewang. br. 1.30; opr.

Jezusowa Lilijka. Mała L u c ia ........................................
KIESZKOWSKA W . Bozy chłopczyna (Wicio de

F o n t g a l l a u d ) ................................................................

0 .12
OKO
0.20

6 . -

2 50 

5 . -

6.50
1.50

1.50

4 50 
1.80 
0.60

1 . -

KOMPF A.: N ieśm iertelne św ieczniki narodu pol
skiego; opr...................................................... .......

Ledochowska M. U., Zorza (życiorys, nowość) .

LOYOLA M. M.: Jezus z Nazaretu . . .
— Tajem nica szczęścia. Przygotowanie do I-szei 

Komunji Świętej, opr....................................................
Mala Nelly. Biały kwiatek eucharyst. br. 1.50; opr.
Mały m iłośnik Jezusa i Marii. Ludwiś Manoha, br.

opr.

MARCISZEWSKA-POSADZUWA ST.: D ziecie Je 
zus. Opowiadania ewangeliczne, opr .

Marja Kl«tyłda (życiorys) brosz. 2 .— ; opr. .

PAGHUCKI M.: Biała M argerytk a ................................
PAGES K • S iew ca radości Opowieść dla m ło

dzieży o życiu św. F ilipa Nereusza (nowość)
opr

POREJKO Z.: Pan Jezus i dziecko Najbliższe przy
gotowanie do l-szej Komunji, Świętej .

Pozw ólcie dziateczkom przyjść do Mnie. Adoracje 
dla kochanej m ł o d z i e ż y ........................................

Promienny żywot harcerza Jędrusia de Thay’a .
opr.

SCHMIDT-PAULI E.: Chleb i róże, Opowieść dla 
m łodrieżr o św, E lżbiecie (nowość) br 3; opr.

— Ukochane dziecię śwuata. Opowieść dla mło 
dzieży o św. Teresce (now ość), brosz. 4 .— ; opr.

3.— 
2.20 
0.90 
1.40

4.50 
2.80

3.50

120
0.50
0.80
1.40

4 -

SKÓRNICKI L X Lenka (życiorys dziewczynki) . 3 75 
SYSKI A. X.: Krótki katechizm dla dzieci do I-ej

Komunji św iętej . . 0.15
U progu służby Bożej. Żywot Andrzejka Milliota, br. 0.80

opr. 1.40
WALEWSKA C.' B iała siostra z Afryki , . . 2.—
Ziem ski A niołek L m etto  . • , .  • . • . 0.60
ŻAK J. ST. X .' Gotujcie drogę Panu. ODOwiadania 

dla przyjmujących I-szą Komunję św. i  dla czci
cieli N. Sakramentu Ołtarza, jako przypomnie 
nie najpiękniejszego dnia w  ich życiu, opr. . 3 .—

Żołnierzyk Chrystusowy, W icio de Fontgalland . . 0.90
opr. 1,60

ŻUKOWSKI ST. X.; Komunja dzieci w św ietle de
kretu „Quam S in g u la r i" ........................................1. -

ŻULINSKA. B.: Hosanna! Chrystus i  dzieci. Opo
wiadania dla dzieci z czasów Chrystusa Pana  
(nowość) brosz 3.50; opr................................................ 4.50

— Mała Święta. Obrazki dla dzieci z życia św. 
Teresy od Dzieciątka Jezus, brosz. 1.60: opr. 2 .—

— Mały Jezus. Legendy i opowiadania z dzie
ciństwa Chrystusa Pana, opr. . , 4.50

— „Oto Matka Twoja". O Marji dla dzieci - . 1,70
ŻYCHLINSKI B. X , ż y w o t y  św, dzieci. Serja I. 3.—

Serja II. 3 .—
W ysyłka na zam ówienia zam iejscowe odwrotna., po 

doliczeniu, przy ekspedycji paczek, opłaty pocztowej 
z 50 proc. zniżką.

Wfodawca aa J O m  ł&8 L 0Sr-s uaP.uhYj Mpiensu, R edaktor naczelny ląn Matyasik iteikk toi odpowiedz. Dr, Józet WarcnałowskL Drukarnia „Głosu Narodu" pod ssa R Ffliilh
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